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EST N�S 70. DowódLa  udziela. ostatnjch instrukcji, 
wyz.na.cia pozycje. _o go_dz. 20, kiedy . przygotowania. 
dopięto na l',:,tahu guz,k, rozpoczęła się akcja „krJp­

tonim 45". Spoct gmachu Komendy Powiatowej MO w 
Jaworze we wszystki.l'l1 kierunkach ro:r.jechały się mili­
cyjne „Warszawy'', ,,i:;::izi ld" i „Junaki". Funkcjonariusze 
MO, ORMO-wcy, działdc ze Społecznego Komitetu Przeciw­

'a.lkoholowego i dorośli aktywiści Związku Harcerstwa 
Polskie�-, wyruszyll na szosy całego powiatu, do świetlic 
wiejskico i placówek gastronomicznych. 

'' 

w Marcinowicach. Nie pierw­
szy to wypadek, że klienci piją 
w nim wódkę. Trzeba wreszcie 
prowadzić często kontrole w go­
spodzie „Pod kasztanami" w Pa­
szowicach. Sweg-o czasu pisa­
liśmy dość obszernie o, skłon­
nościach paszowian do „ogni­
stej wody". 

LESŁAW MILLER Fot� T. Drankowskł 

• 
Dojeżdżając do Sokoli z dale­

ka widzimy motocykl mknący 
z szybkością _nie mniejszą niż 
90 km/godz. Na nim aż trzech 
pasażerów. Zazgrzytały hamul­
ce gazika. Milicjant ' dał znuk 
,.lizakiem". Motocykl stanął. 
Pasażerowie - Jan I:lnic'ld, Wie­
daw Sobociński i Marian Ste­
fańczyk - byli pijani. Natych­
miast przewiezieni zostali d.:i a­
resztu Komendy Powia tcwej 
MO. 

swoje czyny - w zależności od 
stopnia winy -L. będą odpowia­
dali przed sądem lub kolegium 
karno-administracyjnym. Za 
drobne wykroczenia drogowe· 
(przeważnie nie;,;.a trzymywanie się 
przed znakami „stop'') 11 kie­
rowców zapłac iło mandaty na 
łą�zną sumę 950 zł. 

Zdzisłam Grontko1JJski Zli oospodarze (III) 

Docieramy do  świetlicy ludo­
wej. Orkiestra. gra głośną p'..il­
kę, właśnie zaczęła się · zabawa 
zorganizowana przez Radę 7a­
kładową GS w S:,koli. Obok 
budynku naliczyłem 10  motocy- . 
kli, a w bufecie ich wł'fścicie­
le „tankują czystą", z czerwoną 
etykietą. Na widok milicji wy­
bucha popłoch, kil:WU mężczyzn 
wybiegło, gorączkowo zapaliło 
motocykle. 

Sala taneczna i bufet przypo­
minały _ tawernę z kiepskich fil­
mów o „dzikim zachodzie". 
Większość towarzystwa była już 
mocno podchmielona. Kilku 
młodzieńców, którym daleko c:1o 
osiemnastych urodzin, piło wraz 
z ojcami; Nikogo to nie  dziwiło. 
Wiadomo, gdzie piją tam .docho­
dzi do awantl,lr, w konsekwen­
cji 7 biesiadników pojechało do 
aresztu. 

�iedy dotarliśmy do Paszo­
wic wskazówki zegarków oznaj­
miały godzinę 23,15. W gosP.o­
dzie „Pod kasztanami" było we­
soło, odbywał się „dansing". A , 
na podwórzu, leżt1.ło pięciu pi­
jaków rzucający eh gęsto p�ze­
kleństwami. Energiczna inter­
wencja milicji, po· chwili cala 
piątka czmychnęła do dom6w. 
W gospodzie wódka lała się stru­
mieniami. Jakaś przedstawiciel­
ka półświatka głośno oferowała 
swoje usługi._ Powędrowała do 
aresztu. Zamknięto także nieja­
kiego Korneta z J1awora, który 
wygrażał kastetem. 
• Inna grupa · odwiedziła M?sr­

cinowice. Stwierdzono, że mie­
szkaniec wsi, Wiktor Dębicki, po  
pijanemu prowadził furmankę. 
W tamtejszym sklepie GS bez 
przeszkód raczono się alkoho­
lem, Wnet wybuchła awantu­
ra; a w jej wyniku trzeba było 
zaprosić na noc do Komendy 
Powiatowej MO Ryszarda Za­
wadzkiego i Bolesława Puzię. 
Ą KCJA „kryptonim 45", prze-

!]lrowadzona w sobotę, zakoń­
czyła się około godz. 4 rano. 
Skontrolowano blisko 20 lokali 
g·astronomicznych i świetlic oraz 
zatr:wm·ano i wylegitymowano 
ponad 200 kierowców samocho­
dów, motocyklistów, rowerzy­
stów i woźnicó.w. Wielu aw,rn­
turujących się r,ijaków oraz nie:­

trzeźwych kierowców zamknięto 
w ··areszcie do wytrzeźwienia. Za 

Między innymi po pijanemu 
prowadzili pojazdy: Jerzy Kne­
miński, Zenon Biesiada i Woj­
ciech Suchecki z Jawora. .Pi­
jany rowerzysta, Eugeniusz .Ja­
kimow we wsi Siekierzyce na­
jechał na dziecko, które dbzndo 
lekkich obrażeń ciała. Wfady­
sław Simon z Niedaszowa hę­
dąc mocno wstawiony wjechał 
motocyklem do rowu. Jan Naj­
wer ze  Starego Jawora prowa­
dził w p ijanym stanie furman­
kę. 

W czasie akcji ORMO-wcy u­
czy li mieszkańców Jawora pra­
w idłowego przechodzęnia przez 
ulice. Jednocześnie rozdawar.o 
ulotki i inne materiały prc-
pagandowe. 

C ZAS na wnioski. .Akcja 
,,kryptonim 45" była na pew­

no bardzo potrzebna. Wska,:y­
wała jak wiele wykroczeń i 
przestępstw popełniono podczas 
jednej tylko soboty, w jednym 
powiecie. Bardzo dobrze, iż Ko-, 
menda Powiatowa ·Mo w Ja­
worze zapowiada kontynuowa­
nie podobnej działalności. .fa­
kie stąd wynikają zalecenia? 
Trzeba przede wszystkim po­
zbawić Sokolę wątpliwej jako­
ści rozrywek w postaci . zaba.w 
z wódką. W przyszłości Wydział 
Handlu PRN nie powinien \\-Y­
dawać . zezwolenia na sprzedaż 
alkoholu. PZGS winien zwró­
cić baczniejsz 
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PROBLEM numer 1 Legnicy to budownictwo 
mieszkaniowe. Dziesiątki starych, wiekowych 
domów kwalifikuje się do rozbiórki, setki ro­
dzin czeka zb y,t dłul{o na nowe mieszkania.. 
Tymczasem w roku ubieg-łym wybudowano 
w Legnicy zaledwi� 3 bloki mieszkalne (2 w 

Rynk.u i 1 na ul. Artyleryjskiej), w których mieści się 
• 425 · izb. Rok bh iżący nie będzie bardziej urodzajny. Prze­
widuje . się bud-0wę 577 izb mieszkalnych (205 mieszkań) 
zamiast 978 (351 m-ie"Sz kań), które zaplanowano pierwot­
nie. 

To bra.k funduszów in westycyjnych ogranicza w znacz­
nym sJ,op.niu rozwój no wego budownictwa - ,twierdzą 
oficjalne. czynniki. 

• Pon1eważ takie tempo nie pokrywa nawet najbardde.1 
p!lnych potrzeb mieszkaniowych, nasuwają się następują­
ce pytania: 
CZY MOZNA W LEGNICY BU DOW AC WIĘCEJ? 
CZY MOZNA BUDOWAC TANIEJ . I  LEPlĘJ? 
CZY SĄ FUNDUSZE POZA INWESTYCJAMI PANSTWO­
WYMl? 

Spróbvjmy dać na nie odpowiedź. ____ , _______ , 
DWA - ODKRYCIA 

T O BYŁO wprost r-ewela­
c�jne odk1ryci� archeolo­
,g1cz.ne o powaz1nym zmacz,e 

niu historycznym. W czasie ro­
bót ziemnY'ch n1a dziedzińcu 
Zaniku Pia,stowski-ego 

rupełnie przypadkowo na reszf,<'i 
mu.rów kapliLy romańskiej z 
XIII wieku. Wykopalisko jest 
niezaprzeczalnym dowod,em, że 
na ty·ch ziemia,ch . roz:wijała się 
kultUJra sl-0wiańska i ród Pia-

przemysłową. Nfo nauczyliśmy 
się dotychczas budować oszczęd.­
nie. 

Ostatnio władze na szczeblu· 
centralnym wydały szexeg za­
rządzeń nakazujących - obni żkę 
kosztów w budownictwie mi�- • 
sz,kaniowym. Trz.eba <lać ,ludziom 
więcej nowych miesz,�ań. Dlate­
go nowe blok.i mają mniejsz.e 
okna, zaniechano kosztowiny·ch 
wyposażeń łazienek,.. malowa,nia 
wnętrz mieszkań (lokatorzy i 

· tak malują ścia.ny powtórni,e we-
dług w la1snych upodobań). Za.rzą­
d.zenie  j est roz,sądne i na miarę 
nas,zych możliwoś·ci finansowych. 
Jak więc pogodzić to z •marno­
trawstwem dziesiąte'k ·ton mate­

·rialów budowlainy·ch? Czy mo•że­
my sobie pozwolić na luksus 
p,n.e-'.rnzania na.sizym . potomnym 
pamiątki w pos,taci półmetrowęj 
warstwy zni�z,czo11ych materia-­
łów budowlanych pozostawia,.; 

nych przez LPB na dz:iedz.ińcu 
zamkowvm? 

BASENY W PIWNICY 
. 

p 
ISMO MZBM nosi d.a:tę .1 4 
lipca 64 r. i dotyczy s,pra-

. wy z roku 1962, . w którym 

UroczystOści XX-lecia 

stów poz·os•bawil po sob.ie trwały 
ślad dla potvmnych. Archeolog 
potrafi czytać w zi,emi jaj{ w 
książce i twiP.'I dzi, fo. każda epo­
ka, każdy wiek powstawia po 
sobie ślad w pos•t•aci wyk-0p,ali::1k. 
Oz.asem jest to na,c-zynie gl'iniane 
lub n.arz�zi,e, niekiedy ,zbroja 
rycerza l�b czd,obna szpilka dą 
włosów średrniowiecznej ele­
gantki. 

komisja · 1 budowlana zarządala 
usu,nięcia us.terek w nowych 
blokach przy ulicy świell'cz·ew­
skiego (16 numerów) budowanych 
przez LPB. Chodzii tiu o uśterki 
w instalacji kanalizacyjnej. W 
c.zasie deszczu woda nie odpływa . 
ściekami tylko zalewa piwnice. 
A przec>ież żaden z mieszkańców 
tych budynków nie życzyłby so­
bie basenu kąpielowego w piw­
nicy. Po promu nie stać nas n.a 
tak.i „luksus". na takie marno­
trawstwo , i dewastację nowych 

W Bolesławcu odbyła się 
uroczysta sesja Powiatowej 
i Miejskiej Rady Narodo­
wej. Referat oceniający o­
siągnięcia powiatu w mini�­
nym XX-leciu wygłos1ł 
i,rzewodniczący PRN - mgr 
Michał Skoczeń. Następnie 
odznaczono czterdzieści 
osób: Złotymi, Srebrnymi i 
Brązowymi Krzyżami Za­
sługi. W częśd artystyczn�j 
teatr jeleniogórski wystawił 
komedię pt. ,,S1,pieg matry­
monialny". 

W dniu 22 lipca odbyły 
się zabawy, festyny i im­
prezy sportowe. Na i;tadlo- • 
nie sportowym rozegrany 

został mecz pomiędzy repre 
zentacją Boleslawca i dru­
żyną z NRD. Zwyciężył . Bo• 
lesławiec 3:1,. 

Otwarciem wystawy „noro 
bek powiatu złotoryjskiego 
w okresie XX-lecia" zaina­
ugurowano obchody Swięta 
Odrodzenia w Złotoryi. Na 
uroczystej sesji Miejskiej I 
Powiatowej Rad N,1,n,ulo­
wych, w której wzięli ud:..iał 
przedstawiciele Armii Ra­
dz.iecl�cj i goście z NRD, 
referat wygłosu pr-zewodni-

(Do.kończenie . na str. 4) 

Mury kapliczki romańskiej od:. 
kryto na głębokości 2,1 m pod 

1 powierzchnią z,iemi. Przez sia­
dem nhf.egłych wieków narosła 

· warstwa ziemi grubości 1,6 m. 
Ostatnia wars.twa grubości około 
50 cm zaległa w czasie odbudo­
wy zamku w roku 1963. Ta pół­
metrowa warstwa składa się z 
materiałów budowlanych (pokru­
szonej cegły i dachówki, rozla­
ne,j zaprawy murarskiej '.i za­
mokłego cementu) z•niszczonych 
w czasie odbudowy .zamku. Jeśli 
archeol()g za kHkaset lat określi 
nasz wiek okresem betonu J 
marnotrawstwa, to trafi w sedno 
sprawy. 

Potrafimy budować nowoczes­
ne bloki mieszkaniowe metodą 

bloków. " 
Wspomniany prnto·kół, to już 

trzeci z rzędu s,porz,1d:oony ko­
misyjnie przez okres dwóch la.t. 
Jak' .d10tychczas bez ża.dn,ę,go 
skutku. 

Można więc budowaó . taniej, 
ale nie w LPB. Tam zarząd7;enia. 
władz centralnych nie są hono-

• rowane. 
SĄ PIENĄDZE 

N A ROK 1964 przyznano 
kredy1ty inwestycyjne na 
budownictwo 'm ieszkanio­

we w wysokości 25 mln zl-o,tych. 
Właśn ie owe 577 izib ma się n3.­
ro:1zić kosztem tych k:rc�:ttów, 

I . 

zamiast piflrwotni0 z,apla:nowa-
11ych 978 .izb, na które zabrakło 
iluś tam mil ionów złotówek in­
westycyjnych. Zabrakło w·· WRN, 
al,e nie brak pieniędzy w za,kla­
d ach produk.:;yjnych. 

I ,tak np. w ZPO im. H. Sa­
wickiej mogą wyasygnować 1.200 
tys. zł z funduszu zakładowego 
na budownictwo mieszkaniowe. 
W PZPO leży w kasie 957 tys., 
w Fabryce Fartepianów 5.90 tys. 
w Fabryce Przewodów Nawojo­
wych pół mln zł. Ogółem więk­
sze zakłady przemysłowe dyspo­
nują funduszem zakładowym 
sięgającym sumy 11  mln złotych' 
przeznaczonym na budownictwo 
mie•szkaniowe. Nie każdy jednak 
zakład, tak jak lłuta Miedzi, ino­
ie buqować we ·własnym zakr-e­
sie . .  Istniejąca w Legnicy spół­
dzielnia miesikaniowa nie jest 

. w stani.e rozszerzyć budowni-
• ctwa w takim stopniu, a.by wy­

korzystać ,,fundusx-e zakładowe. 
I dlatego utwo(zenie now0j 

spółdzielni międzyzakładowej, 
która zajmie się budownictwem 
mieszkaniowym jest jak najbar­
dziej wskaza,ne. Trz-eba równie·ż 
pamięt4ć,, że wielu vraco1wników 
z-a:trudnionych· w zakłada.eh prze 
my sł-owych p•o,siada własne 
oszc.zędności -prz-eznacz,one na 
wpłatę udziału w mającej pow­
stać spółdzie]ni m iesz.kan:owej. 
Trud.no w tej chwili określić ja­
ka to j'e.st suma ,  ale z pewnoś� 
dą S-tcnowi ona dość poważny 
zastrzyk finansowy. Ni.e<;tety•, 
utworzeni•e nowej spółdzielni 
międzyz,akl;a,d owej związane jest 
z różnymi kłop-0tami i trudn,'.>Ś­
ci.ami, których n ikt n ie  chce 
brać na swoją głowę. Dlatego 
rozwój budownictwa mi, e,szka­
niowego w Legnicy wct=1ż j,e,sz­
cze kuleje. 

Na vstatniej se,sjl MRN otn3.­
wiano sz,cz,egółowo l'.vin i ee zn.ość 
utwo,rzenia nowe.i spółdzielni 
mi-eszlrnnimvej , która w opar,ciu 
o fundu_s.ze zakl.adowe L udziały 
praco·wnicz,e rozpocznie działal­
ność bud{),wlaną na terenie mia­
sta. Dobrze, że już się o ty:n 
myśli i to p·oważnie. . 
• Byle tylko nie trzeba było 
zbyt długo czekać n a  cztery 
własne ściany. 

ZDZISŁAW GRONTKOWSKI 



Na Międzynarodowej O limpiadzie 
Matematycznej 

�yja_zdowe posiedzęnia egzekutyrng KP 
............... .._......_ _________________ _ 

7 
W pierwszych dn iach lipca br. 

Odbyła slę w Mósltwie VI Mię­
dzynatod-owa Ollrnplada Mate­
maticzrrn, w której brało udzir.l 
'i2 zawodników z 9 krajów -
Bttłgarii, Częcli osł<Jwacj!, Jugo­
sławii, l\fongo;ll, NRD, Polski, 
Rumi.rnii, Węgler i ZSRR Dele­
gację polską repr�zentowial! ! T, 
Flglct z Odańtka, J. Gajewski 
z tublina1 Ił. lłecht z Łodzi, M. 
Orłowskf ' z O�trowca Swięto­
krzyskiego, W. J>atkaniowski z 
Krakowa, Z. Słodkowski z Ka­
lisza, B, WaJnryb z Watszawy i 
l\.tzYHiOf 1'4owlń8kl u�z.en X 

Mikrofe l ieton 

Byle jeszcze 
w ty·m stuleciu 
Tegoroczna kanikuła bardziej 

niz kiedykolwiek daje się we 
znaki. W poszukiwaniu odi.lody 
legniczanie pielgrzymują całymi 
rodzinami do Kunic, Jezioran, 
Rokitek, nie mówiąc już o sła­
wetnych „gliniankach", wodo­
soad�ie na Przybkowie i kąpie­
l ;sku na Głogowskiej. Zgrzani, 
spoceni, wędruJą po przedmieś­
ciach, obozują gromadnie nad 
Czarną Wodą, nad Kaczaw,1. 
wszędzie tam, gdzie móżna się 
bodaj trochę orzeźwić kąpielą. 
A przy tej okazji przypominają 
sobie, że od dwóch lat obiecy­
wano im uruchomienie basenu 
kąpielowego przy ul. Artyleryj­
skiej . . .  

,,Było cymbalistów wielu . . .  " -
chciało by się powiedzieć zn 
wieszczem - wielu też było ges­
torów, upoważnionych i zobowią­
zanych do zagospodarowania te- • 
go basenu i oddania go do użr.­
ku mieszkańcom południowo-za­
chodniej dzielnicy. Już coś na­
wet zaczynało świtc1.ć. Nadzieja 
wstąpiła w serca, gdy doprow<i­
dzono do basenu ,,rndę i posta -
wiono fragment ogrodzenia. Ale 
i:;rzyszlo iato i wszystko utknęło 
na martwym punkcie. Suchy ba­
sen jest odpowiedzią na natar­
czywe pytania, dotyczące jego 
uruchomienia. Ani Zarząd Zie­
leni Miejskiej. ani MPGK. ani 
żadna z organizacji zajmujących 
się krzewieniem sportu i kultury 
fizycznej nie kwapią się do za­
jęcia s ię bezpańskim basenem, 
A tymczasem liczba mieszkar'l­
c·ów tej dzielnicy rośnie  z każ­
dym dniem. Wprowadzają się 
liczni lokatorzy do budynków 
nowego mikro-osiedla, zagęszcza 
się dzieloica, zwiększa się stan 
:zaludnienia i liczba dzieci, po­
trzebujących wybiegu, który o­
becnie znajdują j edynie na uli­
py. 

Patrząc na to wszystko, przy­
chodzą ludziom desperackie po­
mysły do gl'ov,·y. Jeżeli już nikt 
nie umie czy nie chce znaleźć 
wyjścill z tej impasowej sytua­
cji, jeżeli ani Komitet K'.ultury 
ł'izycznej ani miasto nie jest w 
sfanie zagos�darować marnują­
cego się base1m, to może zapro­
sić PZGS, który pokazał, Cl) 

można zrobić ze zdewastowanej 
hudy, przekształcając zapowie­
trzoną melinę w kul turalną ka­
wiarenkę. Umieli poradzić sobie 
z „Wenecją", może póradzą so­
hie i z tą inwestycją. Postawią 
pal'ę stolików pod kolorowymi 
parasolami, wygrabią śmieci z 
trawniczka, napuszczą wody do 
basenu - i nam będzie dobrże, 
1 rodzicom przyjemnie. Wat'to się 
had tym zastat'lowlć. 

Pewien filozof powiedział kie­
dyś, że z zamków na lodzie t:io­
wstają pałace na ziemi. My się 
zgodzimy na zwykły basen byle 
prędko i jeszcze w tym 'stule-
ciu ! As. 

Mała rzecz 
• a cieszy 

Z dużym zadowołe1niem powi­
tali mieszkańcy Legnicy uru­
chomienie punktu usługowego z 
zakresu repe-J"acji bielizny i 
szybkiej naprawy garderoby. 

. Dzięki ini cjatywnie „Mody Dol­
nośląskiej'\ sarnotni panowie bę­
dą mogli wymieniać zniszczo,ńe 
kołnierzyki przy koszula-eh ńa 
nowe bez uciekania s ię  do po­
mocy l i tościwych s.1siadek. 

W swoim czas!€ ape-ln-waliśmy 
o zorganizowanie takhgo punk� 
tu przez Sp�nię Pracy .im, Ro­
s�nbergów, a1e- bez skutku, ,,Mo­
dzie Doll1ośląskiej" należą �ię 
podziękowania za poJ,jęcie poży­
tecznej i potrzebnej dz:ałalnoki 
usługowej A$. 

2 WIADOMOŚCI 
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kla,sy I! Llceurn Ogólnoksztat­
cąt-ego t. Legnicy, 

Roln icy w szeregach PZPR -"eporter 
I e lacj on u je A oto wyn iki j akie uzyskali 

na olimpiadzie poszczególni za„ 
wodnicy: 

Pierwsze mlejsct! z3jął Berrt„ 
szteJn (ZSRR>, drugie miejste 
Geret1cser (Węgry), Miej�ca 3--6 
z:aję l i :  Archimo (ZSR!t), Le\Tallz 
i Pellkan (Węgry) oraz Flglcl 
(Pol8ka), W klasyfikat:ji druż.Y­
Mwej : I młeJsce - ZSRR, It  
Węgry, Itr � Rumunia; !V -
Polska, V - Bułgaria, VI -
NRD, V1I - CSRS, VIII -
Mongolia i IX ....... J ugosła•wia. 
Dyplomy otrzymal i  r6wnież u� 
czestnicy .t Pćlskl. Dyplon\ 
pi�W1Szego s:opni!ł przyz,nano 
'l', tigtelowi, drugie-go s topr'lla 
M. Orłowskiemu a trzeciego 
stopnia W. Pa.tkanłow!!kłemu, z. 

Slodkows·klemu i KrzyHtofowi 
Nowhiskieblu z Legnicy. 

Warto . podkreślić; ' ze w teg,o­
tocznej Międzynarodowej Olim­
piadzi·e Matematycznej delega­
cja polska uzyskała najlepsze 
wyniki, Cieszy na5, że wśród 
uczestników znalazł się ró-wnież 
legniczanin Krzysztof Nowi11ski. 
o którym ohszetnie,l pisaliśmy 
w poprzednim rtutnerze „Wia­
domości,;. 

Następna ol impiada odbędzie 
się w przyszłym roku w Berli­
n ie  i należy oczekiwać, ze dele­
gacja polska poprawi swoje 
wyniki i zajmie jedno z pierw� 
szych miejsc. 

Gr, 

W ubleglym tyg,cdnht ezlo•nko„ 
wie Egz�l<utywy Komitt:!tu P-O­
wiat.owego Pólskl�j .ZjedhOt'.'żo­
Mj Partii Robo:niczej ped ptze­
Wtldflićtwem sekret:H'Za KP <l>0 
spraw r()lnictwa tow. EtlWUfda. 
Gołąba. odbyll wspólnie z przed­
staWjoiel!Hńi Kotniteiu Gromadz­
kie-go i Groanadż}(iej Rady Na­
r<>Jow-ej ,  po:< i�dzeńie w tJlesiu, 
przodującej gromadzie powia tu 
l�gniClk!ego; 

Posiedzenie to miało wyjąt­
kowo urociysty charakter. W 
<I n lu tym w s Z€!1'-e·gi pli l'tli ptzy-­
jq,to 9 tblników i 5 pracówni-­
k&\v państwowych gospod�rstw 
rt>lny�h. Wśród kandydatów są 
ludzie w sile wieku, jalt Antoni 
Bielecki, Jan Mickiewicz:, Sta­
ntsla.w Pl6rkowskl, Fra..nelszck 
Berger, Emil Cz6lkicwski - i 
:zupełni� mł<xh:i, jak traktorzy­
sta Wiesław Sierrnijski, urodzo­
ny w 1945 r. Jako pierwszej 
wrę>czył tow. Czekaj, członek 
�gzel(utywy KP, legitymację 
keńdy<:laćką tow. Janh1ie Kulc­
gzy, po czym o' nyroall je ,  
oprócz wyż,ej wym!en '.o-nych, 
Bogusław Łatyszkiewicz, 'Wiktor 
Sokołowski, Roman Siwerski,  
Jakub Miller, Alojzy Tychon·­
ski, Wawrzyniec Cholewa i Jó­
zef Bieniek. Ponadto w poczet 
członków Partii zo•stal przyj�ty 
tow. Wla.dysław Matkowski. 

Przewodniczący Gromadzkiej 
Rady Narodowej w Ulesiu tcw. 

Ta·deusz Ku!as żlożył sprawo­
zdanie z realizacj i czynów spo­
łecznych, które konccntr,owały 
się wokół tem-011tu dróg .i orga-
nizarjl placówek kulturalno-
ośWia'.owych. 

nz· ęki obywatelskiej postawie 
mfojs.co-wych rolni.k6W, i i'>,ta­
cowników PGR, czyny społecz­
ne zrealizowane na terenie objc�­
tym działalnośdą GRN Ulasie, 
wyrażają. się sumą. 164.000 zł na 
zapla11ov..-a11e 240.000 z•. Podslt­
mowUją'C dyskusję stkretarz KP 
tchv. E, Gołąb podkrdlił clł1\l'b.-
11ą rolę "Notnitctu Gromadizkieio 
PZPR, który pod przewodni­
ctwem pienv.=zego s�krttarz:1, 

. tow, MadeJ:t Wihlarża. potrafił 
godnie wywlązać -!:lę ze swego 
�atlanh organizatora, i ini�ja.1

'
10-

ra. czynów społecznyc!i w środo­
,vi:.ku wiejsk,im.. 

Następne wyjazdowe pos ie-dz-e­
nie legnickiej Egzekutywy K P  
PZPR odbyło się . w Legnickim 
Polu. Na• p.os i�dzen iu tym, w 
którym wzięli również udz;ał , 
C7łor,kowie tamtejszego Komite­
tu Gromadzkjego PZPR z sekrc- . 
to.12.-m tcw. St. Trzcióskim i 
prze:wo<lniczącym Prezydium 
GRN tow. Trze,paczem, przyjęto 
w poczet kandydatów PZPR 
dziesięć osób, w tym pięciu 
cz1onków ZMW, Są to Mari:J. 

Pouczaiqce wy nik i konkursu 

,,Uśmiech za uśmi h'' 
W pierwszej połowie bieżącego 

roku w n r  20 „Wiadomości" 
ogłosiliśmy konkurs uprzejmości 
pod hasłem „Uśmiech za u­
imiech", Do udziału w konkur­
sie zaprosiliśmy wszystkich pa­
sażerów korzystających z miej­
skich środków komunikacyjnych, 
1Jrosząc o uwagi na temat 
uprzejmości obslv;�i w tramwa­
jach I autobm,ach. Udział w 
konkursie polegał na wypełnie­
niu ankiety, w której należało 
odpowledzieć na następujące py­
tania : 

1. • Jakie uwagi chcesz ,zgłosić 
ua teniat uprzejmości pracowni­
ków MPK. 

2. Co możesz powiedzieć na 
iemat służby ruchu MPK. 

3. Jak oceniasz punktualność 
w kursowaniu tramwajów i au­
tobusów, sprawność· urzewozów 
pasażerów w godzinach szczytu 
i inne zagadnienia dotyczące 
komunikacji niiCj$kieJ. 

Oczekiwaliśn'ly, iż pasażerowie 
korzystający z usług MPK że� 
chcą s ię szerzej wypowiedzieć 11a 
ten temat. Niestety na  wydanych 
3 tys. sztuk ankiet wpłynęły 
tylko 473 odpowiedzL 

Oto co na poszczególne pyta­
n i a  w ankietach odpowiedzieii 
pasazerowie. 

n o  się tylko wprowadzenia przy­
czep tramwajowych na linii  nr 
, ,l" . w godzinach wieczornych, 
zsynchronizowania rozkładu jaz­
dy autobusów i tramwajów w 
rejonie dworca kolejowego oraz 
wprowadzenia  przyczep tramwa­
jowych na l i nii nr „2". Niektó­
rzy narzekali również na nie­
właściwe kasowanie przejazdów 
n a  kartach miesięcznych, na 
brak wiat tramwajowych w 
pobliżu szkoły n r  2 przy uL 
G łogowskiej i przy Spółdzielni 
,,Mechanik" na ul. Poznańskiej, 
oraz postulowali uruchomienie 
komunikacji miejskiej w okresie 
letnim do Kunic i Raszówki, 

MPK uwzględnHo część postu„ 
łatów spo!eczeństwa zawartych 
w ankietach i wystąpiło z Wńio­
sk:iem do Prezydium MRN o 
wyrażenie zgody na wprowadze­
nie wozów doczepnych na l inii 
nr  „1" w godzinach wieczornych 
i dodatkowego wozu w n iedzielę 
(, ,1 Bis"). Ustawi się również. 
trzy wiaty przy ulicy Poznaó­
skiej i Glogowskiej. Ponadto 
MPK obiecuje, ze do końca 
lipca br. unormuje sprawę ubio­
ru pracowników służby ruchu. 

Dla poprawienia przewozów na 
l inii nr „2" przewiduje się wpro- -
wadzenie w latach 196ą/70 dodat­
kowo trzech autobusów. Z dniem 

• 

1 stycznia 1965 ukażą się w sprze­
daży 10-przejazdowe abonamen­
ty bamwajowe i autobusowe. 

Niektóre z postulatów n ie  mo­
gą być uwzględnione przez MPK, 
Tak np. MPK nie jest w stanic 
u ruchomić komunikacji miej­
skiej do Kunic i Raszówki, po­
n ieważ kursują tam autobusy 
PKS. Nie można również zwięk­
szyć szybkości eksploatacyjnej 
wozów tramwajowych, gdyż 
Legnica posiada pojedyncze to­
rowiska. 

W wyniku losowania roczn'=? 
bezpłatne przejazdy otrzymal i :  
Tadeugz Lewoć, Legnica ul. Sło­
neczna 26, Krystyna Jurko, Leg­
nica ul. Wrocławska 183. Kazi­
mierz Zadarnowski, Legnica ul. 
Piastowa 28. Kwartalne karty 
bezpłatnych przejazdów otrzy­
.tnal i :  Paweł Łukaszewicz, Leg­
nica ul. Rewolucji Październi­
kowej 22 m. 5, Lucyna Miszczuk, 
Legnica ul. Żwirki l Wigury 
37/7, Marian Doroszkiewicz, Leg• 
nica ul. Chojnowska 54, Włodzi­
mierz Husak, Legnica ul. Trau­
gutta 13/2, Janina Sypniewska, 
Legnica u l. Leńskiego 70/4, Ed­
ward Ważny, Legnica ul. Ogro­
dowa 7/4, Irena Majdańczuk, 
Legnica ul, Rew. Październiko­
wej 12/3. 

Gr-0nt 
Spośród całej rzeszy konduk­

torów wymieniono zaledwie kil­
ku uprzejmych, którzy otrzymali 
od 17 do 67 opinii pozytywr>ych. 
Są to: Genowefa Adamczyk nr 
f;1Użbówy 87, Bolesław Cygler 
nr służbowy 65, '.Kazimierz Za­
chara nr · służbowy 72. '.Karolina 
Mtóczek nr słuźbowy 109 i Kry­
styna Wydrych nr służbowy 34. 
Wymieniono również 5 konduk­
torów, którzy zasługują na wy­
różnienie. Uczestnicy konkursu 
zwróclli  uwagę na n ieestetyczny 
wygląd niektórych pracowników 
M PK (odpowiedź na pytanie 
nr 2). 

Siadem kryty ki 

Poruszając sptawę punktualno­
�ci kursowania trl'lmwajów i au• 
tobusów i 1..abezpiećzrmia prze­
wozu pasazerów w godzinach 
ezczyttiwych wlęks:tość biorr:icych 
udział w konkursie nie miała 
specjalnych zastr>:eżeń. Domaga-· 

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
we Wrocławiu zawiadamia na;;, 
że treśt artykułu : ,,Rubikon 
przekroczony" zamieszczonego w 
,,Wiadomościach" nr 26/378 z dn, 
26. VI. br. bftdZie uwzględniona 
przy sporządzaniu oceny egza­
minów dojrzałości za rok szkol• 
ny 1963/64 dla Ministerstwa 0-
swiaty. 

Ciekawe czy odpowiedni resort 

POWSZECfINA SPOLDZlELNlA S'POżYWCOW 
w l.EGNlO'Y, UL. scui:caE:NNEGO : 

zatrudnl od żaraz (po okazaniu wymaganych d0.kumentów) 

kiero1t ników sklepów branży 
spoi.y wt'zeJ i przemyslow..-j 

Wymagana praktyka w hartdlu i udokumentowane ·.vy­
ksztalcenle. Wynagrod:,;enle w/g układu zb!orowego, 

Zgłószt-nia. przyjmuje sekcja spraw pracowniczyc�. 

K-202 

w Ministerstwie Oświaty zechce 
uwzględnić nasze uwagi. 

* 
Informujemy zawiadamia 

PZGS ,,Samopomoc Chłopska'' -
iż ekspedientka zatrudniona  na 
stoisku przeceny ob. M. Siedle­
cka otrzymała naganę za zam­
knięcie sk:lepu w dniu 3 maja 
bez zawiadomienia. Pouczono 
ekspedientkę, ze w przyszłości 
zamykanie sklepu bez ważnej 
przyczyny nie może mieć więcej 
miejsca. * 

Sprawa paczkowania schabu w 
kawałkach - pisze MHD Art. 
Spoż. - była szczegółowo omó­
\viona z pracowni kami mięsnych 
sklepów samoobsługowych. Pra­
cownicy otrzymal i  polecenie 
paczkowania mniejszych kawał­
ków mięsa, aby konsument miał 
możność większego wyboru i za­
kupu żądanej ilości. Ponadto 
praco:Vnicy sklepów mięsnych, 
w ktorych sprzedaje się wędli· 
ny krajane, zostal i  pouczeni o 
sposobie nakładania na wagę 
wędliny i konieczności przestrze­
gania higieny. 

Są to odpowiedzi na nasze 
ktytyezne notAtki z Nt 23 i 25 
1, Wiarlomołll"I'!� 

'fańska, Czesława Kalinka, Jó­
zef Dożala, Piotr Szurek, Mi­
chał Buczak, Tadeusz Migacz, 
Zbigniew Marć, Ryszard Zasław­
ski i Stanisław Huczek. Warto 
na<lmienić ż-e w tytn samym 
dn iu ki;<ly dzi•ewiętnastoletn i 
Mi�hał 13uczak otrzymał legity­
mację kandydacką, ojczym jego 
Józef Lichota, sołtys z Lubienia, 
został prz;yjęty w p,oczet czlo•n­
ków partii. Wrc;czenia legityma­
cj i partyjnej dokonał przewod­
niczący Egzekutywy sekret:irz 
KP PZPR t©w, E, Gołą13. 

Obsze-rne sprawozdanie z r'ea· .. 
lizac:ji cżynów społecznych żlo­
żyl 'przeW'04n.iczący Prezydium 
G'RN t-0w, Trzepacz. Plan czy­
nów, opiewa-ją.cy na 1 mi ron 25 
tys. zł zoshl wykonany w J)O­
nad 50 ·p-roc. przf czy:fn w szn­
regu pozy�ji zrcaiizowan o  go z 
naclw.yżką. Ta.k np, w zakresie 
oś\.Vtietlenia, 'L zaplanowanyeh 
46.000 zł wykonano roboty war­
toś-ci 87.00.0 zł. W za:kresfa p'la­
cóW�k ku'łturll'loo�ośw'i-atowyoh 
wartość czynów spolecznyth WY­
nosi 98.000 zł (planowano 6.000 
zl>, a w zakresie rcmont11 dróg 
52,900 zł (planowano 49.000 zl). 

ODALI KREW 

Pracownicy wielu żilkiad6w 
pTOdukcyj'nych w Legrt.lcy zgła­
szają się do Stacji Krwiodaw• 
stwa Oddziału Powiatowego 
PCK odda.jąc luew dla potrzeb 
lecznictwa szpitalnego. W mil!. 
lsiącu llp,cu 6a pracowników 
Legnictdch Zakładów Przetwór. 
stwa Owocowo-Warzyw!lego, 11 
pracowńlk6w S'póld-z!elnl „Mu­
chanlk'1 1 li J;>racown.lków Za• 
klatlów Przemy&łu 'l'ere:nowego 
Browa.:r w Legnicy wplnto się 

I 

na listę honorowych dawcćw 
krwi, 

W szpitalach leg'nlcldeh d't!• 
ponUje się zbyt małymi lloścla­
mi krwi, bez której nie motna 
sobie wyobrazić ratowania ran­
nych i cięzko chorych pac]en­
tów. Oddział Powla'towy i'Ck 
ap-eluje do wszystkich zakła­
dów 11raey l Ich załóg o zg'l.a• 
szanie się d o  stacji w celu od• 
dania krwi i powiększenia jej 
zapasu, Warto równlet po,t. 
kre§lić, źe w ostatnich dniach 
13 uczniów Technikum Pr:i:e­
myslu Spożywczego wpisało się 
na list� honorowych krwlo• 
dawrów, 

NOWE ODKRYCIA 

Mimo tak poważnych sukc-e­
sów, nie brakło w dyskusji gre­
sów, krytycz·nie oceniających 
jstniejące jeszcze n iedociągnię­
cia w zakresie zaopatrzenia wsi 
w napoje chłodzące, t ak  ważne 
w okresie zniw, Wiele gorzkich 
uwag padło pod adresem G S  
Przybków, gdzie n ie  potrafiono 
należycie zaopatrzyć gromady 
Księgienice w pieczywo i toleru­
je się n iewłaściwy styl pracy 
sklepowej_ 

Mimo niekorzystnej pogody 

I 
na początku lipca br. badania 
archeologiczne na dzie<iz:ńcu 
Zamku legnickiego nie uległy 

i 
Domagano się również odda­

nia do użytku mieszkańców 
Legnickiego Pola świeCicy, k tó ­
ra cd dwóch lat jest używana 
przez gminną s1:3ółdzieln ię jakv 
slclad mebl i ,  a tymczasem wid 
j est pozbawiona tak ważnej pla­
cówki kulturalnej. Sprawy tej 
nie rozwiązuj"e ani czytelni.a 
przy bibliotece grom.i.dzklej, ani 
piękni,e wyposażona ś"wietlica 
w Zakładzie Specjalnym, nie­
dostępna ze zrozumiałych wzglę­
dów dla ogółu mi•eszkańców 
Legnickiego Pola. 

Egzekutywa KP PZPR zobo­
wiązała k ierownictwo PZGS w 
Legnicy do energicznego zajęcia 
się tymi sprawami i konkret­
nego załatwienia ich w najbliż­
szym czasie, 

Członkowie Egzekutywy zwie­
?zili również pięknie urządzony 
�nternat, zbudowany przez Za­
k ład Specjalny w czynie dwu­
dzie-stol•ecia dla pracowników tej 
instytucji. ".rę imponującą inwe­
stycję prezentował dyrektor za­
k ładu tow. BoryseWicz, odzna­
czony Złotym Krzyżem Zasługi 
za dlugoletn ią działalność w 
słuibie zdrowia, 

A. K-s. 

w 

przerwie, Prace wykopalisko­
we mają dać odpowiedź - .Jak 
wyglądała romańska kaplica 
zamkowa wybudowana w pierw 
szej pol-ow:e XIII wieku, Ostat­
nio na posadzce kapUczki zna,. 
lezi,:mo klucz i naczynia cera­
miczne, P ierwsza wzmianka o 
kaplicy po-chodzi z roku 1U9 . 
i obecnie szuka �ię w WY• 
kopaliskach p,otwierdzanla, że 
wzmianka dotyczy właśnie tej 
kapliczki i tego okresu. 

Badania prowadzi Towarzy. 
stwo Przyjaciół Nauk w Leg'• 
nicy h,o zlecenie Katedry Hi­
storii i Architektury Polskiej 
Pot:technlki Wrocławskiej, 

,, 
HUFIEC LEGNICl{I 

NA O2OZIE 

W Ławszowej w powiecie bo• 
Iesla Wieckim rozbił swoje na• 
ml9ty obóz harcer:skl hufca 
legnickiego. Na obozie przeby• 
wa 1 30 harcerzy, Czują �ie: 
świetnie, wypoczywają, odby­
wają inreresujące wycieczki 
turystyczne •1 nabierają sll 
przed nowym rokiem szkol­
nym. Ponlewa:t, pogoda dopisu­
je, na brak atrak<',li obozowych 
nikt nie może narzeltać, 

Gr, 

e fb\iił#W& Ę. 

Legnickie przycinki 
TANIOCHA 

Sklep nabiałowy PSS, róg Jaworzyńskiej t H. Sawtckie,j sprzedaj� kurczakł po rewelacyjnte niskiej cenie. Za jedyne 1,so zł. można na?y6 
�urczaka u krytego w skorupoe jaj/ro. Trzeba dodać, że ant kurczak ani 
1aJko nte nadają się do konsumprjt, 

Ale za to tanto/ 

PLAZA 

Dnia 6 bm, w sklepie ZURtT przu ul. Rosenbergów, kilka telewizorów 
markt „Koral" (cena I0.500 zł. za sztukę) :wżywało kąpieli sloneczMJ 
wystawiając swoje 17  calowe ekrany na „zbawcze'• d-tialanie promieni 
słonecznych, 

To niezawodny znak, że lata mamy cieple a personel sklepu n1e jest 
douczony. 

JEDEN ZOS'I'Al. 

W Jednym z poprzednich numerów pisaliśmy, że na ulicy Gwarne; 
stoją dwa W1·aki sanwchodów t blokują Jezdnię, Jeclen z tych wra�ów -
samochód ciężarowy - już usun!{ito. Pozostał ty!7(o samochód osobOwy 

g nr rejestracyjny XM-1671, Może Wydział Kom unikacji MRN zechce ocL• 

I 
nate:tć Wl:!�ctctela i zmus1 go do usuniącia tej ,,ozdoby". 

I 
CIEKAWY CHODNIK 

Jest przed budynki.em Poczty Glóum.ef t wyróżnia stę tvm, � w dnt 
slon-eczne działa Jak lep na muchy i chwyta przechodniów za pMeszwy, 
W zw-tązku z tym proponujemy .zamie�ctc na tym odcinku tabltczlGę 
ostr2ega-wczą Z napisem : .,DO UZYTKU TYLKO W OKRESIE ZIMO• 
WYM'', 

t!SZLACIIETNIAJ .Ą 

W poczekalńi MPK óbok dworca kolejowego umieszczono 
wywieszkę z napi:,em: ,,Pasaźerze nie za bawiaj rozmową 

. Jdcrotvcy1
'. 

Na wystawie nowo otwartego samoobsługowego sklepu MHD z artykuł.ami spożywczymi w Rynku umieszczono na szybach wiele napisótc reklamowych, z których jeden głosi: ,,Przeroby zbożo u.,-e". 
. Na 1�ielu drzwiach sklepowych spotykamy szyldziki z na­pisem: ,,Przepraszamy remaTient". Nie gniewaj się pasażerz<'. że w sklepie nie b.idziesz mógł kupić pr�er:ibów zbofo_wych. Przeproś remanen"t i ufaj ro­dzimym J�tykoznawcom, którz'iJ w pócie czol<. uszlachelnlajd, język nolski.. 
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S 
PRAWA . usług 
dla 1udnośct nie 
schodzi ze szpalt 
prasy I jest jed­
nym ie stalyob 
punktów po,:,;ąd ku dziennego o•rganów rad na.rodowych. Więcej - jest 1>rzedmio,tem wielu uwag, 

. nieste.ty nie zawsze najpo­chlebniejszych - ze strony 
tzw. .,usługobiorców'.' CZl.li ,;wykły�h obywateli, ktprzy mają wiele do powiedzenJa 

Nader rzadko w takich wy-pa:lkach przychodzi' człoWi,ekowi 
z pomocą sółd.zielczość pracy, 
spóld1ielczość inwalidzka, prz�d­siębiorstwa. nadzorowane przez go 
spodarkę komuna-Iną, pion pań­
stwowego handlu wewn�trzneg·o 
(np. ZURT, ARGED, .,JUBI­
LER" ,,FOTOGRAFIKA' , .,CPN" 
itp.), rzemiosło indywidualne -
czyli piony powoła,ne do świa<l­
cżenia usług dla ludności. Spra­
wy te tak się już tradycyjnie 
iwy'krystaliz.owały, :żie nikomu •na­
wet na myśl nie przyjdzie za­
nieść prz€palo:1-e żelazko do 
pl1!11ktu usługow,e,eo, którego no­
tabene ni€ wiadomo gdzie szu­
kać. (W . tym miej,s,cu prawdopo­
dobnie ż.achnie się ki•eJrowni•otwo 
Arg€du, powołując się n a  
-swój - jedyny zresztą - punkt 
usługowy. Wiadomo jedna,k,  :żie 
jedna jaskółka ni�  czyni wiosny, 
a jeden punkt usługowy tego 
itypu na 70-tysięczne mia,sto nie 
załatwia s prawy. 

, Zre;9·..,tą niech mówią cyfry. 
• Na \)rzelomie 1963/64 roku 

Le�nh:a posiadała następu.;1ce 
[Punkty usługowe: 

Tele- i radio,technkmych - 8, 
. ślusa,rskich - 1 2, ślusa1·stwa mo­
tocykl. - 1 1 ,  wulka1nizatorskich 
- 3, szklairstwa - 8, ta•pice:r­
s-kich - 5, instalacji ele-ktrycz­
nej - 11 ,  instalacji wod-kan. i 
gazowej - 8, mala,rstwa pomiesz 
.czeń - 10 ,  ZJduńskich - 3 ;  nato­
miast szewskich punktów usłu­
gowych było 57, a krawieckich 
- 106, fryzjerskich - 50. 

l X T YMOWNE są cyfry, obra­
V V · zująoe ilość  i wartość 

usług na 1000 mieszkaó­
ców. W roku 1 960 n a  1 OOO mi,e­
skańców przypadało 7,4 zakładów 
usługowych, a wartość usług wy-
111osiła 431 zł. n a  je-dinego miesz­
kańc·a. W r oku 1963 na  1000 
mie,szikańców przypadało 6 ,6 za­
kładów usłu1,-owych, a wartość 
usług - około 734 zł .  (367 ,8 w 
I półro-czu) n,a j,eid:nego mi€sz­
kańca. 

Jeżeli przypomnimy d1a ści­
słości proporcje między zakłada­
mi sz-ews1kimi i krawieckimi, a 
punktami usług o charakterze 

z 
APYTANA może zro­
bić kwadratowe oczy. 
Albo wzruszyć pięk­
nie opalonymi ramio­
nami. Albo zniweczyć 
pytającego słowem z 

rodzaju mocniej-szych i określa­
'jących jednoznacznie , j ego inte-

n.i. ten temat, kiedy zaczyna si 2 coś psuć w ich gospo­darstwie domowym, Zatka­ny zlew, wybita szyba, z� Psuty kran, radio, telewizor, Pralka, lodówka żelazko stają. się proble�em, który swe rozwiązanie znajduje 
�a.'.częściej w usługach, 
sw1adczonych przez litości­
wego sąsiada - inżyniera, n1Pchanil.a, ślusarza luh zgo ła .l�kiegoś • majstra z bożej 
laski. 

te1chnicmym - to w porę okieł­znamy optymistyczne zapę::iy przy ocenie sytuacji na tym od­
cinku. Nie wzbudzą również za­
chwytu usługi, świadcz.one lud­
ności przez zakła<ly uspołecznio­
ne. Spółdzielczość pracy nasta­
w;a siE; głównie na rohoty dla 
je::l.nos.tek gospodarki u,s,połecz­
nionej, ' kierując s.ię wzglę,da'II}i 
re1I1towności. , .Chęt.nię przyjmo:. 
wane są zamówienia - czytamy 
w spra:wozdan:u Pre,zY'd ium 
MRN - idące w. tys,iące zł,s,tych, 
natomrnst drobne zamówienia 
miesz:J."ańców są bądź ignorowa­
ne, bądź ods,uwa,ne na plan dal­
szy, co zniechęca obywateli do  
korzy3tanła z usług za'.dadów 
uspołecznionych. Wskaźni k  usług 
spółdzi elczych r.Jgó.łism wynosi 
12 pro,c . ,  przy czym na wskaźnik 
ten nie S'kłada się cały wachla,rz 
usług jakie spółdzielczość p,b­
wi,nna wykonyw,ać. Dominują 
usługi tradycyjn,e - fryzjerstwo, 

krawi-1:-ctwo, szews·two,' zamiedba­
ny nat-"),miast jest odcinek usług 
zmechanizowanych - radio-tele­
wizyjnych, motoryzacyjnych, hy­
draulicznych, wod,n�kanaliza­
cyj,nych. s tolarsko-tapicerskich i 
wielu i:mych. 

Na próżno czekamy np. na 
uruchomienie punk,t,.u branży ślu 
sarskiej przez Fabrykę Nakryć 
Stołowych „Lefana". 

Nie uruchomiła punktu malo­
wania szyldów Sp-nia Pracy 1 l 
Luty, która była do tego zobo­
wiązana przez Prezydium MRN. 

Powin.towa Spółdz.ielnia Praey 
Usług Rzemieślniczych przy ul. 
Zielonej nie uruchomiła zaplano­
wanego punktu mechaniki pre­
!)�,zyJnej. 

Zan•ie-dbania często tłumaczy 
się :)rakiem fachowców, a je,d­
noczdnte ni,e czyni się ·n :c l lub 
bardzo mało, aby tych facho·..v­
có_w szk'Jlić we własnym zakri:.­
sie. Nie wykaz.uje się również 
tro,ski o po::lniesienie kwalifika­
cji pracowników, ani też o nabór 
uczniów do zaww: lu. Przykład srm 
tego mech będzie fakt, że na 
•109 zatru:l,nio.nyeh w usłm:(ach 
szkoli się zale::lwie 21 uczniów i 
to przeważnie w z,akr0sie fry­
zj-erstwa i krawiec-twa. 

Warto ró,r.mez przypomnieć, 
że na 1. 04 branże, mO!J{!Ce ś,wbd­
czyć usługi, w Legnicy świad­
czy się j e zaledwie w 70 bran­
żach. Bard,z,o d,o,tkliwie o:kzuwa 
się brak usług w za,kresie ko,:1-
serwacji urządzeń chłodniczy·ch, 
reklam, naprawy przed.mi-otów z 

Na brak takich u3lua narz('.Tcać n ie możemy, Ale czy to wystarcza? 

B. 

A WIĘC sport. Ściślej - pił­
ka nożna i ewentualnie 
boks. Inne dyscypliny ·: 

Owszem, ogląda się czasem, a!e 
bez większej emocj i .  Chyba, ze 
WyśC'ig Pokoju, lub międzyna-

ją Sidło, Rut, czy Szmidt. Nie 
mówiąc- już o gimnastykach, 
wieloboistach itp. 

Działacze, trenerzy, instrukto­
rzy, mecenasi? Też raczej piłka 
j rękawica. Odczuwa to nawet 
Bolesławiecki Klub Spori�wy. 

Zbigniew Kremecki 

lekt tudzież wychowanie WY:nie� 
siorie z rodzicielskiego domu 1 
szkoły. Może tez oczywiście zwy� 
czajnie odpowiedzieć, czy lub1. 
Jeśli interesuje się sportem. 

- U nas wszyscy interesują 
się sportem! Najlepszy dowó�, 
to społeczna praca przy budowie 
nowego stadionu! 

riej ! 

Jakiego stadionu? 
No, stadionu do piłki noż-

A. 

P A  
rodowe spotkanie lekkoatletów. 
Wszystko jednak raczej kon.sump 
cyjnie, biernie. 

Są jeszcze spartakiady powia­
towe stają się imprezą coniz 
bard�iej masową. W powiecie bo­
lesławieckim uczestniczyło w 
spartakiadzie w roku 1961 trzy­
naście tysięcy osób ; w róku 
1962 .:_ siedemnaście tysięcy trzy­
sta ; w roku 1963 - dwadzieścia 
dziewięć tysięcy pięćset. W trwa­
j ącym o d  lat trzec� wsp_ółzav.:o.d-
nictwie Bolesławiec 1 M!l1cz • 

C. 

M OŻNA zadawać pytania. 
Dosyć się wygimnastykuję 
w robocie. 
Sport. to zdrowie? Patrz 

pan na moje muskuły! Bez spor­
tu. Od pracy. 

- Jestem już za stary do ko­
pania piłki. Inny sport Bo�so­
wać? Też nie? A co jeszcze Jest  
prawdziwym sportem? . 

- Sport, to zajęcie dla męz­
czyzn. Po pracy jestem tak zmę-

(I l i) 

two,rzyw s�tucznych i folii. Na­
gląca j,est po.trzeiba uru,chomie­
nia punktów usługowych z z.a­
kiresu naprawy i konserwacji  
sprzętu zmechanizowa,nego i 
urzą<lzeń mieszkaniowych. Naj­
wyższy czas powołać do życia. 
placówki, świadczące usługi na 
miejscu u usługobiorców. 

O SOBNĄ sprawą jest za­
gadnienie tz,w. usług loka­
torskich. Pomimo wielo­

krotnego wentylowainia tego 
problemu - nic się nie zmienił-o 
w tej dz;iedzi,ni,e. W dalszym cią­
g'U drobne usług.i świa.dczą są­
sie:lzi - rzemieślnicy, gdy zacho­
dzi potrz,eba zmiany uszczelki w 
kranie lub napra:wie,nia siplucz;;ki. 
W dalszym ciągu mówi się o kQ­
nie,cz:10,:,c1 zwiększeni.a ilo..;ci 
wy,kon.awców usług prz,zz MZBM 
i nadal s.toimy przed problemem 
poko!1ywania biu..1.;,:ratycmych 
pi:zes?.,kód przy ko,rzY'staniu z 
usług �,półd-zielni pracy i AD-:vl. 
Nie rozwiązano dotąd siprawy 
wygónwanych cen, pobie:ranych 
za usługi prz,ez. SPIB czy też 
Powiafo,wą Spół-dzf e1nię  P,r-a·cy 
usług Rzemieślni czych w branży 
bur1,or,vlainej. 

Wszystkie te zagadnienia. cze- , 
kają na. szyokie rozwiązani� i 
należy spodziewać się, że Prezy­
dium MRN w Legnicy n;,e omie­
szka zająć się w jak najkrót­
szym czasie doprowadzeniem do 
końca realizaGji podjętej w te.i 
materii uchwały. 

ADELA KORDYS 

Fot. T. Drankowski 

ganizuje co roku 6partakladę .za­
kładową. Czy dlatego, że inne 
nie mają możliwości urządzeń 
sportowych? Chyba nie dlategn. 
Coraz więcej jest w powiecie 
boisk • Wyremóntowa,no boiska w 
Osiecznicy, Zebrzydowej, Gości­
szo.wie, Wykrotach, Kruszynie, 
Tomislawiu, Prze.jęsławiu, Trze- • 
bieniu i Nowej Kuźni. Można 
więc wspólnie z Ludowymi Ze­
społami Sportowymi organizo­
wać sportowe imprezy. Gorzej co 
prawda jest z basenami. Na 
sześć ,tylko basen w Gromadce 
poddany został odpowiednim za­
biegom renowacyjnym. Jęst je­
szcze żwirownia. Na razie dzi­
k ie kąpielisko, ale mające szan­
se zostać ośrodkiem sportu pły-

. w.ackiego po dokonaniu koniecz­
nego zabezpieczenia. 

Praca w bolesławie·ckich zakła­
dach przemysłowych nie należy 
do najlżejszych. Kopalnie, źwi­
rownie, piaskownie „Wizów", 

Ampułki"... Wysiłek fizyczny, 
�vysokie temperatury. Jak rege­
nercwać siły organizmu? Czy 
tylko bezczynnym odpoczyn­
kiem? To n ie jest naj wła$ci w­
sze wyjście. Przykładem są zre­
sztą wszyscy sportowcy. Nie leżą 

O CEANY pokrywaj� 2/3 powierzchni globu zlemskle.11_ 
go, Ich niezmierzone bogactwa naturalne zajmuJ11 
jednak dotychczas bardzo niewiele mlejsca w 10-

spoda.rczej działalności człowieka. Według przewidywa.ń: 
uczonych sytuacja ta ulegnie zmianie w ciągu najbliż­
szych dziesięcioleci, gdyż wzrastające potrzeby ludzkości 
zmuszają do pełniejszego wykorzystania zasobów morskich; 
a nowocze_sna technika stwarza po temu możliwości. 

Pierwszym bogactwem mórz, 
po k tóre sięgnęliśmy w hi� lo­
rii cywilizacji, było po;�i;wien ie.  
Zasoby biologiczne oceanów o­
ceniane są na 16-18  mld.  ton, 
jednak wykorzystanie ich jest  
dotychczas znikom.e. światowe 
połowy ryb dochodzą rocznie do  
50 mln. t on  i morze daje zaled­
wie 1 proc. obecnie produkowa­
nej żywności. 

Jeszcze mniej zaawansowane 
jest wykorzystanle zasobów mi­
neralnych oceanów (ropa nafto­
wa i gaz ziemny pod dnem, ru­
dy żelazo-manganowe na dnie, 
surowce metalurgiczne i che­

Kola. Dyskutowany jest projekt 
budowy takiej elektrowni we 
wschodniej części Morza Białego, u 
ujścia rzeki Mezeń. W ce'iu zrea­
lizowania tego projektu trzeba wy­
budować tamę długości 100 kil<> 
metrów. Tysiąc umieszczonych . tu 
turbin m iałoby łączną moc 14 tys. 
megawatów, Wstępna ocena tego 
projektu wypadła pozytywnie 1 
ministerstwo elektrowni ZSRR po­
leciło przeprowadzenie szczegó]o­
wych prac badawczych. 

ENERGIA 
Z GŁĘBIN MORSKICB 

miczne roz;puszczone w wodzie), W MORZACH podz\vrotniko­
ocenianych na setki miliardó� wych drzemią inn� za5,0by 
ton. Podobnie przedstawia się energii :  można tu wykorzystać 

;., sprawa oceanicznych zasobów różnicę temperatur chłodnej 
energi i .  Techniczne zamierzenia głębi wód i c i8płej ich powierz­
w zakresie tego ostatniego pro-
blemu są niezwykle ciekawe. 

PRZY PRACY 

CIALA NIEBIESKIE 

p OWIERZCHNIA mórz i o­
ceanów nie utrzymuje się 

stale na jednakowym poziom ie. 
Obrót kuli zie·mskiej i wzajen 1 -
ne  przyciąganie Ziemi, Słor.ca 
i Księżyca powodują przypływy 
i odpływy morskie, Nad naszym 
Bałtykiem wynoszą one kilka­
naście centymetrów, ale w wie­
lu miejscach na wybrzeżach o­
ceanów przypływ podnosi po­
ziom wód o przeszło 10  metr6w, 
a rekordowa jego wysokość na 
wschodnim wybrzeżu Ameryki 
Północnej osiąga aż  18 metrów. 

Te systematyczne ruchy wiel­
kich mas wody (dwa razy w c ią­
gu 24 godzin i 50 minut) na­
suwają od wielu lat pomysły 
wykorzystania olbrzymich zaso­
bów energii zawartych w „nie­
bieskim węglu". Od stu lat po­
mysłów takich zanotoY✓ano prZE'­
szło. 300. Jednak pierwsze pró­
by przeprowadzone · w latach 

ł t rzydziestych na wybrzeżu Fr:rn­
cji i Stanów Zjednoczonych zo­
stały zaniechane jako nieopła­
caln� 

PRĄD 
W GODZINACII SZCZYTU 

• Przyczyną nieopłacalności 
wówczas sprawa nieregularności 
pracy elektrowni, czynnych zaled­
wie siedem godzin na dobę, i to 
rzadko w czasie największego za­
potrzebowania na prąd. Projekty 
realizowane i przygotowywane o­
becnie mają większe szanse powo­
dzenia :  prąd z elektrowni mor­
skich, włączonych do ogólnol�ra­
jowej sieci energetycznej, przyda 
się o każdej porze doby, a poza 
tym turbiny elektrowni mogą o­
kresowo pracować jako pompy 
spiętrzające wodę, a więc m.f\ga­
zynujące energię na czas najw�ęk­
szego j ej zapotrzebowania. 

W [istopadzie 1959 r. ro'-,)O­
częla we Francji pracę pierwsza 
doświadczalna elektrownia przy­
pływowa w St. Malo, na wyb,·ze­
żu Kanału La Manche. W pr�y­
-szlym roku osiągnie ona moc 320 
MW. Za dwa lata ma być odda­
na do eksploatacji we Francji drn­
ga elektrownia morska u uj&cia 
rzeki Rance. Łączna moc 24 tur­
bozespołów tej elektrowni będzie 
wynosiła 240 mP.gawatów. 

Doświadczenia zdobyte w Ranc-e 
posłużą przy budowie trzeciej c­

' lektrowni o m ocy 10-15 tys. MW. 
Łącznie pokryją one połowę zapo­
trzebowąnia Francji na elektrycz­
ność, 

W Związku Radzieckim również 
dobiega końca budowa ekspery­
mentalnej elektrowni morskiej przy 
ujściu rzeki Kisła na półwyspie 
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chni. Pierwsze urządzenie tego 
typu jest już czynne w Afryce, 
w miejscowości Abidjan, r,a_ 
Wybrzeżu Kości Słoniowej. 

W podziemnej elektrowni para: 
z ciepłej wody morskiej poru­
sza turboprądnice o mocy 5 l\TW, 
każda. Urządzenia pomocnicze 
pochłaniają znaczną część pro­
dukowanej energii, ale surowiec 
nic nie kosztuje, a na czysto zo­
staje 3,5 megawata. Te• 
go rodzaju elektrownia może 
pracować bez przerwy, o ile 
tylko woda na powierzchni jest 
o 20 siponi cieplejsza od wody; 
z głębin. 

Ostatni wreszcie energetycz­
ny zamach na morze wiąże się 
z doświadczeniami z kontrolo­
waną reakcją termonuklearną, w 
których najbardziej zaawansowa­
ni są fizycy radzieccy. źródłem 
deuterium, ,,ciężkiej wody", sto­
sowanej do tych reakcj i  mogą 
być także tylko oceany. 

Eenergetyczne wykorzystanie 
zasobów morskich staje się więc 
problemem coraz bardziej nk­
tualnym. Zadaniem nauki jest 
przybliżenie dnia powszech,.,e­
go używania „błękitne.i energi\'' 
dla dobra całej ludzkości. 

J. BIELENSKI -
organizmu. Czy w ten sam spo­
sób przygotowujemy swój orga­
nizm do pracy? Ra'czej nie. Gór­
nik przodowy, ładowacz, pra­
cownica przy automacie w „Am­
pułkach" - wszyscy oni wyko­
rzysiują iylko część swego orga-
nizmu, zużywają jego siły jed­
nostronnie. Odczuwają co praw­
da zmęczenie, ale to też jest w 

międzyszkolnego klubu sporto­
wego, wydział rolnictw;3. do wy­
dzielenia gruntów pod boiska, 
Zaleca się również takie prQjek­
towanie osiedli mieszkaniowych, 
które by przewidywało miejsce 
na pl.ace .sportowe. 

P 
ONIEDZIAŁEK. - Widzia­
łc,ś pan, jak  Iksiński �a­
grywal? . Piłka choclz1la 

mu przy nodze, jak. pie s !  
- Owszem, nieźle się chłopak 

zapowiada. Ale. Ygrewicz lepszy. 
Kiwał tamtych, juk chciał! 

fol'l iedzialek. 

dzielą ;ię piątym i szóstym miej­
scem w województwie. Wszystko 
wyglądałoby , zatem ślicznie i 
przodująca. 

A jednak ,śmiem twierdzić„ ż� 
n ie wszystko jest tak proste 1 . 
zadowalające. Spqrt w B�lesław­
cu ciudle j eszcze ma swoJe słabe 
stron/ Jes t  ,,a jakoby . nikogo 
n i e  było" - używając slow czar­
noleskiego poety. Jeśli . j est .. , to 
właśnie przede wszystkl?1 pil ,rn 
nożna i boks. Te dyscyphny m_a­
j<1 z:1gorzałych �ibiców, z.apełr u.a­
j i cych w niedz1ele st.ad1?n, :zy 
ha1�, jeżdżących .z.a S�?Ją dt�­
żym\ na obce bmska. Zr)by za: 
,:-rzać dopingiem, wykrz�cze; 
:woje rady, uwagi. wygV:izd�� 
swoją dezaprobatę, _ zobaczyc, byc 

LUBJ . RUGB 

W uchwale czytamy także, iż 
od 1 stycznia 1965 powołany 
7,osianie w Bolesławcu powiato­
wy ośrodek sportu, turystyki i 
wypoczynku, który będzie koor­
dynował wszelkie zamierzenia 
sportowe, czuwał nad rozwojem 
sportu robotniczego. 

- Oglądałeś pan wczoraj ten 
me,cz w tekwizj i? Serce się kra­
jało! Żeby tyle razy strzelić . o: 
bok brnmki, to też trzeba m1ec 
klasę, nie? 

Poniedziałek, 
- Mógł pracować lewym pro­

stym! Ze też mu trener nie pod­
powiedział ! w idział przec.ie-ż, że 
tamtenr boi się lewych p,rostych! 

- A ja panu ,{Xlówię - tyU:o 
zwarcie !  
• - Nic ,nic. Wyrobi się chło­

pak jeszcze. Grunt, że cios ma, 
jak kopytem!  

Brakuje nam jeszcze cięż­
k i�j. Nie wychodzi... 

p,rzy tym. . 
Do tych dyscyplin garną się 

młodzi. Każdy chce być Brych­
cym i Pietrzykowskim_. �aleko 
mniej zapatrzonych w s1eb1e ma-

czona, że nie j a kieś sporty mi 
w głowie. 

Ot i odpowiedzi. Takie i świad 
czące o zainteresowaniu biernym, 
o roli widz.a, kibica. 

Nie chcę nużyć wyliczaniem, 
j akie korzyści daje uprawian·ie 
sportu. Sportu przez małe „s". 
Nie tego wyczynowego, nagrn•­
dzanego medalami, pucharami, 
podziwem tłumu. Nie. Tego na 
co dzień, uprawianęgo dla włas­
nego :;-,drowia. dla pa·rwidłowego 
funkcjonowania całego organiz­
mu. Nie doceniają tego również 
zakłady pracy. Spośród tak wie­
lu istniejących w powiecie bole­
sławieckim, tylko .,Konrad" or-

pr:uecież w bezwładzie oczekując 
kolej'neg-0 meczu, spartakiady, o­
l impiady etc. T r e n  u j ą. 

Zapyta ktoś, co ma wspólne­
go trening sporix>wca z uprawia­
niem sportu przez robotnika, czy 
pracownika umysłowego. Prze­
cież każdy pracujący też trenu­
je swoją pracę. Co dzie11. Ale 
to nie to samo. Wiemy choćby 
z kronik filmowych, jak wygląda 
dzień sportowca na obozie kon­

'dycyjnym: Bokser nie wali prze-
, cież cały dzień w worek, biegacz 
nie biega bez ustanku, miotacz 
nie rzuca dyskiem, oszczepem, 
czy młotem. Ich ćwiczenia pole­
im ta na przygotowaniu całego 

pewnym stopniu wynikiem jed­
nostronności. 

D. 

R 
OZWOJOWI sportu, tury­
styki i wypoczynku po­
święcona była j edna z o-

statnich sesji Powiatowej Rady 
Narodowej w Bolesławcu. W wy­
niku dyskusj i ,  podkreślaj,1cej 
wszystkie rnlety sportu maso­
wego, robotniczego, oceniając je­
gq niedomogi, podjęto uch wałG, 
która zobowiązuje Bolesławie ck i 
Klub Sportowy i Ludowe Zespo­
ły Sportowe do współpracy w 
organizowaniu masowego sportu, 
wydział oświaty do utworzenia 

* 
P OZOST A WAŁOBY życzyć 

wszystkim i sobie, aby na 
pytanie - .,Czy pani lubi 

rugby?" - odpowiedź brzmiał.sł; 
- Rugby nie. A!e uprawiam 

(pływanie, gimnastykę, biegi, 
skoki ,rzut dyskiem, kolarstwo, 
koszykówkę). 

Niepotrzebne skreślić. 

ZBIGNIEW KREl\1ECIH 
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Trzeba o łJJm pamiętać 

JA DĄ 
GOSCIE • • •  

Lato. Upały. Sezon urlopowy 
w pełni. Niektóre zakłady pracy 
zwalniają na urlopy równocze­
śnie nieraz i jedną piątą swojej 
załogi. Dzieci wyjeżdżają na ko­
lonie, lub z matkami do krew­
nych w innych powiatach, wo­
j ewództwach. Bolesławiec staje 
się pustawy ... 

Staje się pustawy? Po tym, 
co wyżej powiedziano, wydawa­
łoby się, że tak jest istotnie. Ale 
jeśll zajrzymy choćby tylko do 
ksitlg rachunkowych bolesławiec-

Zmiana w MRN 
N a  stnowiskach przewod­

niczącego I sekretarza MRN 
w Bolesławcu zaszła. 03fat­
nio zmiana. Nowym prz-­
wodniczącym został ob. Sta­
nisław Kalak, a s,ekreta­
rzem ob. Bronisław Gry­
�i�l. 

. Poszerzenie 

u l. Bolesława Prusa 
Od kilku dni trwają prace 

ziemne n-a ulicy B. Prusa. Ja,tc 
się dowiaduiemy, na o:icin�-rn o:i 
ul. Karpackiej do Szkolnej po­
sZJerzon:1 zostanie j ezdnia. Wy­
maga to cofnięcia slupów latarni 
i położen ia kabli t•elefonicz­
nY'ch, które muszą biec po:i 
chodnikiem. 

Poszerzenie jezdni ułatwi ru:::h 
kołowy na te j  prz-elotowej ul icy. 
Otrzyma ona również drugą 
warstwę asfaltu. co zlikwiduje 
wszys tkie nierówności. 
• W IM i?łNH 

k iego handlu, okazuje się, że 
w trzecim kwartale, a więc w 
miesiącu l ipcu, sierpniu i wrze­
śniu, obroty wzrastają. Para­
doks? Nie, konkretne dane. Ob­
liczono średnią p ierwszego, dru­
giego i czwartego kwartału w 
roku 1963. Porównano tę średnią 
z obrotami w trzecim kwartale. 
Wynik żywienie zbiorowe 
wykazało zwiększenie obrotów 
trzeciego kwartału w stosunku 
do średniej pozostałych kwarta­
łów roku o 1 milion osiemset 
tysięcy złotych. Handel detalicz­
ny zanotował w tymże trzecim 
kwartale wzrost obrotów o 5 
mil ionów złotych. 

Wniosek z tego, że miasto nasze 
je�nak nie „pustoszeje", że wy­
daJe się dziennie o ileś tam o­
biadów więcej, że sprzedaje się 
więcej artykułów spożywczych 
i przemysłowych. Komu? Tury­
stom, wycieczkowiczom, obozom 
młodzieżowym, koloniom, przy­
byłym tu z innych stron kraju. 

Aby się zorientować, ilu gości 
mamy w tym czasie w Bole­
sławcu, poprosiliśmy o dane w 
PTTK. Kierownik biura - ob. 
Szymkowiak - interesuje się 
ruchem turystycznym i posiada 
szacunkowe dane o nim. Według 
oblic'zeń, wymieniając tylko tych 
turystów, których bolesławieckie 
PTTK obsługuj e  odwiedza 
nasze miasto w okresie letnim 
przeciętnie 3600 gości miesięcz­
nie. w tym około czterdzieści 
procent - io turyści ..zagranicz­
n i. A i lu jest takich, którzy 
nie korzystają z przewodników 
PTTK, nie odwiedzają biura 
obsługi turystycznej? Tych n ie 
ujmuje się w turystyczne sta­
tystyki .ale jedzą oni zapewne 
obiady, kupują czy to prowiant 
na drogę, czy też artvkuły co­
dziennego użytku. Stąd też 

zwiększone obroty gastronomii i 
handlu. 

Pisałem Juz kiedyś w tym 
miejscu, że pewna komisja do­
szła do wniosku, iż Bolesławiec 
n ie jest miejscowością turystycz­
ną. Od tego czasu zmieniło się 
to, że uznano Bolesławiec za 
węzłowy punkt w ruchu tury­
stycznym z zachodu na wschód 
i z północy na południe. Czy 
j ednak zrobiono już wszystko, 
aby ten „węzłowy punkt" spro­
slał swym z;:idaniom w obsłu­
dze turystów? Postulowano już 
dawno otwarcie sklepu z pa­
miąLkami, z wyrobami artystów 
ludowych. Zaczęto rozmowy z 
„Cepelią". Jak dotąd, sklepu 
takiego nie otwarto. Dalej warto 
by się chyb;:i zostanowić, aby 
bardziej przystosować do obsługi 
turystów popularną „Starówkę" 
w Rynku. Lokal ten. przed któ­
rym parku ją  wszystkie przejeż­
dżające samochody, doskonale 
nadawałby się do tej roli. Nie 
na ostatnim miejscu postawił­
bym też . sprawę zaopatrzenia 
handlu w większy niż dotych­
czas asortyment tych artykułów 
które są przez turystów poszuki� 
wane. 

Ruch turystyczny rozwija się 
coraz bardziej. Przyczynia się 
do tego konwencja turystyczna 
z Niemiecką Republika Demo­
kratyczną, rozszerzenie· wycie­
czek ltrajowych, obozów itp. 
Warto więc powziąć szybkie 
i s�uieczne decyzje, aby stwo­
rzyc turystom odpowiednie wa­
runki pobytu w mieście. Bo i 
miasto na tym zyska. 

Goście jadą do nas ze wszyst­
kich stron. Postarajmy się 
przy.imować ich .,czym chata bo­
gata" i uczynić tę „chatę" bo­
gatą. 

(ZET) 
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Notatnik reportera 
NOWE LOClTM D,.,Ą SZKOl,Y 

MU ZYCZNEJ 

Przez wiele lat Szkoła Muzycz­
na w Lubinie kOTzystała z gosc1-
ny w budynku szkoły podstawo­
wej przy ul. Curie-Skłodowskiej. 
Dzięki staraniom Miejskiej Rady 
Na:rodowej plcicówka uzyskała no­
we locum w willi przy ul. Krzy­
w�j. Dotychczas mieszkało tu kil­
ka rodz.in, którym obecnie przy· 
dzielono miesz.kania w nowym 
budownictwie. I tak od 1 wrze• 
śnia br. uczymy się muzyki w no­
wym i wygocinym domu. 

Księgarnia „Domu Książki'' w 
Lubinie oprócz normalnej spu..e­
daży książek handluje także ze­
szytami i przyborami szkolnymi. 
Pla,cńwka zaopatruje uc7.niow 
miejscowego Liceum Ogólnokształ­
cącego, Technikum Górniczego i 
Zasadniczej Szkoty Górniczej, oraz 
kilkuset uczniów mieszkających 
w Lubinie, dojeżdżających do 
różnych szkól średnich w Legni­
cy. 

Klientów jak widać niemało, a 
przy-działy zeszytów i przybc:rró·N 
szkolnych są mikroskopijne. Wy­
dział Handlu Wojewódzkiej Hadv 
Ka.rodowej bierze pod uwagę tył· 
ko fakt istnienia Liceum Ogol­
noKsztalcącego. A g-dzie mają się 
zaopat rywać uczniowie pozosta­
łych szkól. Do nowego roku szkol­
nego pozostało jęszcze trochę cz.a­
su. Warto czym prędz-ej zwięk­
i;z,yć przydział przyborów szko·l­
nych dla młodzieży lubińskiej, 

(L. M.) 
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NA WYSTAWĘ 

Absolwenci kursów zawodowych 
Uniwersytetu Robotniczego ZMS 
wykonali w ramach prac cgz.ami­
nacyjoych wiełe pożytecznych na­
rzędzi i urządzeń dla miejscowych 
zakładów pracy. Łączna ich war­
tość wynosi 150 tys. zł. Sześć 
najlepszych prac (narzędzia) wy­
słano do Warszawy ,na centralną 
wystawę dorobku Uniwersytetów 
Robotniczych ZMS. Są to m. in. 
automatyczny śrubokręt imadełko 
obrotowe, igta przestrzenna do tra­
rnwania i klucz nasadkowy. 

SPOSÓB NA WARZYWA 

Dlaczego w Lubinie  waa.ywa 
są droższe niż w Legnicy? Od­
powiedź n a  to pytanie jest pro­
sta; bo Lubin jest zaopatrywany 
przez Rejonową Spółdzielnię O­
grodniczą w Legnicy n transport 
kosztuje. 

Jak rozwiązać ten prnblem ? 
Trzeba, w PGR-ach powiatu lu-
bi11skiego zwiększyć w najbli ższych 
l atach uprawę warzyw. Miasto 
coraz bardziej się rozrasta, ro5nie 
liczba mieszkańców, i nie moż11 

być :z.a1WSze na ' J.asce RSO w 
Legnicy. 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

Otrzymaliśmy pismo z dyrekcji 
PKS w Legnicy, która informuje 
nas, że od dnia 15 lipca w dele­
gaturze PKS w Lubinie (ul. 1 Ma­
j a  3, budynek PPRB) �dą zalat-

wiane wszelkie formalności oraz 
sprzedaż biletów miesię<;znych. 
Druki możemy kupować codzien­
nie w godz. od 8 do 13. Zamó­
wienia na bilety należy składać 
w dniach 1 5, 16 i 17 każdego 
miesiąca. 

Korbie i 
do lamusa 

(lcmil) 

Lubin jest jednym z niel icznych 
miast powiatowych, w któr) m 
chcąc skorzystać z telefonu, trzE;­
ba posługiwać się tradycyjną korb­
ką. Ten staroświecki system ko­
sztuje sporo nerwów nie tyl ko 
abonentów, ale także personel ob­
sługujący te  archi walne urządze·­
nia. 

Zainteresuje więc i ucieszy mie­
szkańców naszego miasta wiado­
mość, że dni telefonów z korbką 
są już policzone. Oio kończy s i�  
remont budynku, w którym z,rnj­
dzie pomieszczenie nowa autorn::i­
tyczna centrala te'lefoniczna. Trwn• 
ją także prace związane z pny­
stosowaniem dla potrzeb telel0-
nów sieci miejskiej. 

Nowa centrala przewidziana dla 
tysiąca abonentów z możliwością 
rozbudowy do 10 tysięcy - zo­
stanie oddana do użytku w pierw­
szych miesiącach przyszłego roku. 
Pomyślano już także o tym, aby 
nowy spis tełe(onów, jaki ukaże 
się w przyszłym roku, uwzgl�d­
niał nową numerację. 

RN. 

Gdzie hand lować? 
Nie ulega wątpliwości, że Lu­

bin jest jednym z największych 
terenów budownictwa mieszka­
n iowego w naszym wojewódz­
twie. To pra\,vda, że rozbiera się 
stare i zmurszałe domy, a na 
ich miejsce wyrastają jak grzy­
by po deszczu, nowe blold i 
punktowce. Wraz z wyburze­
niem starych budynków l ikwi„ 
duje się również sklepy, k tó­
rych nie ma gdzie przen:eść. 
Dlaczego? Bo wykonawcom za­
leży na wykonaniu planu odda­
nia w terminie izb mieszkal­
nych. Natomiast lokale hand !o­
we w nowych domach są odda-

wane do użytku ze znacznym 
opóźn ieniem. 

Bardzo długo, bo aż ponad 
rok, wykańcza się pawilon hc::n­
dlowy w Rynku oraz lokale skle­
powe przy ulicach - Krzy¼o­
ustego i Odrodzenia. 

Dobrze będzie jeśli Dyrekcj:l 
Budowy Osiedli Robotniczych w 
Legnicy zajmie się energiczn ie.i 
tą sprawą. M ieszkańcy Lubina 
narzekają na coraz większy ,i'.I­
bytek sklepów, a handlowcy 
twierdzą, że nie wszystko moż­
na sprzed awać na stragarn,ch 
i pod gołym niebem. 

Na złotoryjskim basenie 

WIĘCEJ USŁUG 
Do końca 1970 roku w mieście 
powiecie otwartych zostanie 

około 200 nowych warsztatów 
rzcmidlniczych i punktów usłu­
gowych, spółdzielczych i prywa�­
nych. W chwili  obecn€j p1·zygo­
towuje się punkt „Foto-Optyi<:.i", 

placówkę „Argedu" zakhd. na­
prawy samochodów i motocykli, 
punkty ślusarski, tapicerski, za­
kład zegarmistrzowski i reno­
wacji mebli. 

Gr. 

Mili przybysze 
Przed dwa tygodnie gościli w 

Złotoryi nauczyciele szkól dolno­
śląski�h. którzy z amatorst\va u·  
prawiają plastykę. Pod pędzlem, 
kredką i ołówkiem amatorriw pla­
styków przewinęła się niejedna cie­
kawa budowla i uroki pleneru zło• 

toryjskiego. Owocem tych prac by­
ła 3·dniowa wystawa prac ama­
torów zorganizowana w POK, któ­
ra cieszyła się dużym powodzeniem 
wśród m icszkańców Złotoryi. 

G. Z. 

Mała turystyka 
Szkoln€ schronisko ·wycieczkowe 

w Złotoryi cieszy się dużym po­
wodzeniem wśród małych turystów. 
Z schroniska korzysta co::lziennie o­
koło 20 grup obozowych z Dolne­
go Sląska udających się do Je-

;, 

leniej Góry i okolic. Tak więc -..,v 
bieżącym okresie wakacyjnym 
przez schronisko przewinie się oko· 
lo l!JOO młodych turystów. 

;r. 

WIĄZANKI 

Ulica Okrzei, główny trakt ko. 
munikacyjny na trasie Legnica 
- Jelenia Góra, obrodziła obfi-, 
cie w dziury i niebezpieczne wy­
boje. Sfatygowany asfalt jest 
zmqrq da kierowców, którzy co-. 
dziennie posyłają soczyste ,,wią-: 
zanki" pod adresem odpowied-. 
niego ref erat u Prezydium MRN: 
w Złotoryi. 

Proponujemy naprawić jezdnię 
i w ten sposćb zlikwidować po"' 
tok „wiqzanek". 

NIEBEZPIECZNIE 
Osiedle robotnicze przy ulic� 

Wojska Polskiego należy zaliczyć 
d•o najbardziej niebezpiecznycła 
punktów w mieście. Dzieci bie• 
gają swobodnie i beztrosko po 

ruchliwej jezdni igrajqc z nie• 
bezpieczeństwem. A przecież q 
wypadek drogowy nie trudno. 
Dzieciom _nie należy się dziwić, 
ale rodzicom trzeba. Jeśli rodzi--1 
ce sq tacy beztroscy, jak i icn. 
nieletnie pociechy, to nie za­
szkodzi jeśli MO od czasu do. 
czasu wlepi im pouczający man--. 
clacik. 

To będzie lepsze niż tragiczny 
wyp�dek na jezdni. 

PRZYJEMNIEJ 
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Gmach Sqdu Powiatowego ta 
Złotoryi otrzymał nową bardzo 
gustowną elewa cję. 'Niektórzy 
twierdzq, że w odmłodzonym gma. 

W Jaworze jest aż 6 sklepów z 
obuwiem, prowadzonych przez 
MHD, Powszechną Spółdzielnię 

Spożywców i PZGS. Ponieważ w 
pięciu sklepach j est  tylko jeden 
sprzedawca, cz<;sto siG zdarza, że 
sklepy są zamknięte ponieważ po­
jechał on p o  towar. Czy m iastu 
nie  wystarczą trzy dobrze zaopa­
trzone sklepy z kilkuosobową z.a­
logą? W miejscu zlikwidowanych 
jednoosobowych, cic\gle zamknic:­
tych sklepów obuwniczych i tek­
stylnych, (tych także j est spor0) 
można otworzyć tak bardzo po­
trzebny punkt ,, !foto-Optyki", ,,Ju­
bilera", sklep z częściami zamien­
nymi do inst. wod. kan. lub sklep 
„ 1001 drobiazgów". PoLrZ€bny jest 
również „Do·ni Dziecka z obuwiem, 
kompletem odzieży i zabawkami 
dla maluchów. 

(lcmil) 

Z sali sądowej 
UDAWALI l\ULICJANT◊W 

Przed Sądem Powiatowym w Ja-

I 

worze odpowiadali 34-letni Stani­
sław $piewa!< i 25-letni Czesław 
Hrymak, obaj z Bolkowa. Akt 
oskarżenia zarzucał im, że po­
dając się z.a funkcjonariuszy MO 

I 
wtargnęli do mieszkania Alicj i  Jut· 
kiewicz rabując jej 600 zł. Tej 
samej nocy usiłowali w po<lob­
ny sposób obrabować Reginę Ma­
linę i Martę Bednarek. 

Sąd skazał Spiewaka na jed�n 
rok i 8 miesięcy więzienia oraz 
600 zł grzywny, a Hrymaka na 
6 miesięcy aresztu. 

DROGA !CURA 

Najdroższy w życiu rosół skon­
sumowała 29-letnia Janina Rzep­
czyńska z Wądroża Wielkiego 
(pow. legnicki ). Zgo,towala go z 
ktt.ry, którą uk.rndla w jednej 
ze wsi powiatu jaworskiego. Ku-

ra przedstawiała wartość 70 zł, 
a sąd skazał Rzepczyóską na mie­
siąc aresztu i 100 zł grzywny. 

(Lex) 

PIJANY WOZNICA 

'fyle piszemy o tragicznych skut­
kach ja7.dY po pi janemu, a mimo 
to z,darzają się wypadki, że po­
ja2,dy prowadzą osoby w stanie 
:nietrzeźwym. Kilka dni temu ze 
Snowiclzy. do Ja·wora przyj€-chal 
wożi1ica, Julian Gąsior, wypił więk­
szą ilość alkoholu i chciał jechać 
do domu. Obok bu<lynku Komendy 
Powiatowej MO zaczepił o samo­
chod bawiącego w Jaworze angiel­
skiego obywalela i spowodował 
lekkie uszkodzenie pojazdu. 

Woźnicą natychmiast zajęli się 
funkcjonariusze MO. Pijak do rana 
przesiedział w ares7,cie. Zabrano 
mu prawo jazdy, a za swój czyn 
odpowie przed sądem. 

(L. !\I.) 

chu przyjemniej jest p-0godzić 
się nawet z ostrym i zasłużonym 
wyrokiem. 

Jesteśmy zwolennikami este� 
t·yki, ale nie radzimy nikomu 
korzystać z tej przyjemności. 

Gront. 
r;;wn:im:-;;;:--;t:!.::tltl:ZClo:15411:@iil!llffillll:llififSIB&:fmm••---
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WIĘCEJ N /\UCZY CIELI 

W powiecie jaworskim praco,, 
walo w ub, roku szkolnym . 31'1 
nauczycieli. Z nowym rokiem 
szkolnym (oj v.rrześnia) przewi• 
duje się zwiększenie ilości od• 
działów i zatrudnienie dodatkowo 
12 nauczycieli, 

NOWE LOICALE HANDLOWE 

Jeszcze w tym roku w rynku 
nastąpi otwarcie 7 lokali handlo­
wych w nowych budynkach. Pne• 
niesione tu zostaną niektóre skle­
py MHD. Opuszczone lokale prze• 
znaczy się na rzemieślnicze placów. 
łq usługowe. 

CZY WIECIE, ŻE .. : 

. . . w powiecie jaworskim pracuje 
50 kół Związku Mtodzieży Wiej• 
skiej , do których należy 1110 człon• 
ków? Oslatnio założono 7 no,­
wych kół. m .  in. w Klonicad1j 
Muchowie, POM-ie PZGS-ie i 
GS-ie w Jaworze. ' 

' 

(L!'tl) 

Uroczystości XX-lecia 
(Dokończenie ze str. 1)  

czący PRN - Stanisław Ho 
dowany. 

Wzruszającym momentem 
było udekorowani� 82•let­
niego pracownika wydzia łu 
finansowego PR N - ob. Mi­
chała Palki Krzyfom Ka -
walcrskim Ordrru Odrodze­
nia Polski. Michał Palka 
pracu,ie już 62 la�a w .,kar­
bowości. 

Złotymi, Srebruy1ui i Brą 
Z'.}Wymi I{rzyżami Zasług-i 
odznaczono 25 osób. :Ponad 
to wręczono 11  d'liah!C7C\ , l 
pracownikom „Odznaki Ty­
siąclecia". 

W Cł>o,inowic otwarto no­
wy szpi (al rejo1nwy na 120 
łóżek. 

(L.M.). 

W wielu zakla,bch pracy 
Legnicy odbyły się akade­
mie, na których od.irn1 u,mo 
mec!alami zasłużonych pra­
cowników. 

W· Zakładach Pnw, 1y'>łU 
Dziewiarskiego ,.l\I i la :ia" 
�r�hrnym I(rzyżc-m Zastug;i 
odznnczono; l\<l:c<·�ysla,wa 
��-ula, Natalię Szm: ( �d„ Zo­
fię Pustclnilt, SJUlima T• o­
gielmana, Jan.a l{aia.ncddc­
g·o, Stan is la wa K:c!''.lk:i , ,la­
na SLępnia, Hal in�  Ty!kic i 
P iotrn R udnickit'go. ::Jrą:rn­
wy l�rzyż Zaslu�i o�rzymał 
Zygmunt Siarkic-w:cz. 

Również w Zakładach im. 
Hanki Sawickiej wrGCZ()nO 
odznaczenia pań�hvowc. Zło 
ty n:rzyż Zasiuiri otrzymał 
Maksymilt:in ,Jakuuow.:;ki. 
Srebrny - Wacław Dlugo­
siewicz. Fiotr Hadry�, He!� 

na Jacek, Marian Kołodziej, 
Jadwiga Kujawa, Stefan 
R óżewicz, Modest Stelmach, 
Zofia Sliwińska, Melania, 
Wróbel, Anna Zajadl3,. Brą• 
zowy - Anna l{ołollzicj, 

W Fabryc'e rrzewodów 
Nawojowych BrazCl':"iY 
Krzyż Zasługi o!::-Lymali -
Regina Białowąs, :Marian 
Sawh'iski i Arnolll Gruszka. 
Czterech pracowników 
otrzymało Srebrne Odznaki 
Zw. Zaw. Melalowców. 

.W następnym numcrze 
zamieścimy sprawozdania z 
akademii urutzystości 
Swięta, Odrodzenfa w Leg­
nicy i Zai.rłębiu. 



Przeciw chorobom wirusowym 

Podwójna 
l zapora_ ocnronna 

Szczepionki chroniące przed 
chorobami pochodzenia wiruso­
wego są w szerszym użyciu do­
piero od niedawna .  Mu.siano bo­
wiem pokonać wiele trudności, 
wynikających przede wszystkim 
ze specyficznej cechy wirusów. 
w opróżnieniu od bakterii, któ­
re można hodować na pożyw­
kach sztucznych, wirusy roz­
mnażają się tylko w komórkach 
żywych. Trzeba wiele zachodów, 
aby zaczynając od maleńkiego 
wycinka tkanki chorego organiz­
mu doprowadzić do „wyprodu­
kowani a'' takiej i lości wirusów, 
która pozwoliłaby przygotować 
tysiące szczepionek. Nie mniej 
uci,1żliwe było opracowanie me­
tod unieszkodl iwienia wirusów, 
aby nie atakując organizmu, j ed­
nocześnie chroniły go przed cho­
rob:1. Doświadczenia wykazały 
jednak, że tego rodzaju szcze­
pionki nie dają pewnego zabez­
pieczen ia (są one skuteczne śred­
nio w 90 procentach - z tym, 
że i w przypadku zachorowania 
przebieg choroby jest łagodniej­
szy i nie powoduje komplikacji). 

'l'a n iepełna skuteczność skło­
niła lekarzy i biologów do prób 
zastosowania w szczepio,nkach 
wirusów aktywnych. Rzeczywi­
ście, na ogół uzyskano wyniki 
o wiele l epsze, lecz nie wyelimi­
nowano n atomiast n iebezpie­
czeństwa wy·wołania choroby 
szczepieniem. Dlatego na szcze­
gólną uwagę zasługują wyniki 
badań prof. Lepine z paryskie­
go Instytutu Pasteura, który o­
pracował nową metodę preparo­
wania szczepionek przeciw cho­
robom wywołanym przez wiru­
sy. Metoda ta ma zapewnić peł­
ną skuteczność szczepionek i 
całkowicie usunąć zagrożenie. 

WIRUSY z ,,NADZORCAMI" 

Prof. Lepine wyszedł z załó• 
żenia, że wirusy aktywne muszą 

akcj i przeciw o,rganizmowi, do 
którego został wpro�adzony. W 
tym zaś czasie wirusy nieaktyw­
ne, wchodzące w skład szcze­
pionki powodują już ezynne u­
odpornicniP organizmu. 

Okazuje się, że bariera obron­
na przeciwko chorobotwórczej 
akcj i wirusów żywych jest dwo- 1 
jakiego rodzaju. Oto z chwilą 
pojawienia się wirusów w or­
ganizmie, komórki zaczynają 
produkować ,.interferon". Tu 
krótkie wyjaśnienie. 

Pewne zjawisko znane jest od 
długiego już czasu: nigdu nie za­
obserwowano , człowieka, który 
by jednocześnie był zaatakowa­
ny przez dwie choroby pocho­
dzenia wirusowego (podczas, gdy 
choroby, wywołane przez bakte­
rie mo'"(ą występować jednocze­
śniP). Fenomen ten, zwany „ in­
terferencją", od dawna intrygo­
wał lekarzy i b-iologów. Odkry­
cie we krwi przeciwcinł zwal­
czających chorobę nie wyjaśniło 
zjawiska. 

• DROGA DO PODWÓJNEJ 
ZAPORY 

Dopiero odkrycie w 1960 r. 
przez biologów angielskich, An­
drews'a i Isaacs'a, substancji 
wytwarzanej przez komórki na­
tychmiast po zaatakowaniu or­
ganizmu przez wirusa, problem 
w pewnej mierze wyjaśniło. 
Substancja ta. proteina, k1 órą 
uczeni nazwali ,.interferonem", 
wystepuje w tkance aż do mo­
mentu. gdy organ.izm zwalczy 
chorobę. Interferon, w przeci­
wieństwie cło nrzeciwciał. ma u­
niwersalne zdolności przeciw­
działania .  Chro-ni wiec komórki 
przed atakiem innych wi1:u�ńw, 
a jednocześnie pomaga im bro­
:r.; ć  się przed pierwszym agreso­
rem. 

* 

mieć w szczepionkach swoich Podczas gdy wirusy nie,ikt:vw-
d Ó " kt ' b po ne w szczepionce prof. Lepine ,,na zorc w , orzy y za -

biegali niebezpieczeiistwu zaata- powodu�ą powSŁawanie obron-
nych przeciwciał, wi rusy aktyw-kowania organizmu: Aby osiąg- ne zmuszaj ą  komórki do wy-

nąć len cel, wprowadził do swej dzielania interferonu. Powstaje 
szczepionki znaczną ilość wiru- podwójna zapora. Wytyczo1:a 
sów nieaktywnych· i minimalną więc została droga do uzyskarna 

szczepionek, które - be7. ryzy­ilość wirusów żywych. Rzecz w ka _ dawałyby pewniejsze za-
tym, że wirus aktywny musi bezpieczenie, ' niż w przypridkach 
mieć pewien określony czas, za- stosowania szczepionek klasycz-
nim zdolny j est do ofensywnej nych. 

Lu blin - 'ulica Manifestu PKWN. W tym 
obecnie Pre::ydium WUN. 20 lat tenw b'ul 
PKWN. 

gmachu znajduje si� 
on 164 cini siedzibą 
Fol. Jerźy Drnżycki 

L UBLIN przed drugą woj­
ną światow;:i zwany był 
„dużą ,vsią", i wiele było 

prawdy w tej nazwie.  Był stoli­
cą typowo rolniczego regionu, 
l eżał w tak zwanej „Polsce B" 
i nosił wszystkie cechy, wynika­
jące z braku jakichkolwiek więk­
szych inwestycji, z zaniedbania 
i prymitywu. Okres okupacji po­
głębił j eszcze to wszystko. przy­
niósł wiele zniszczei1. Lublin -
nieoficjalna, lecz faktyczna sto­
lica Polski w ciągu 164 dni,  
gdy w dwa dni po jego wyzwo­
leniu PKWN przeniósł doń swą 
siedzibę. 

Przed dwudziestu laty, nim 
wydrukowano pierwsze polskie 
pieniądze, środkiem płatniczym 
były ... drożdże. Fabryka ich ru­
szyła w trzy dni  po wyzwoleniu. 

, 

Dzi:;, mówjąc o lubelskim prze­
myśle, n ie wspomina się tej fa­
bryki. Wymienia się FSC, no- te 
osiągnięcia wytwórni surowic i 
szczepionek, zakładów sprzętu 
rolniczego „Lechia", zakładów 
chemicznych „LuboJin", zalda­
dów odzieżowych „Lubgal" i wie­
lu innych lubelskich zakładów 
pracy, których sama tylko pro­
dukcju eksportowa wyraża się 
liczlJą półtora miliarda złotych. 

mlejslcieJ, oł1odeli ;idrowia, ·1ptek11, 
szereg · pawilonów sklepowych 1 U• 
,ługowych. - Osiedle połączonÓ z 
centrum Lublina liniami komurtlka• . 
cji trolejbusowej ; autobusowej. 

O tym wielkim społecznym zry­
wie mieszlcańców Lublina rozma­
wiałem potem z przewodniczącym 
prt>zy<lium M RN, tow. )Mieozyslawem 
Ma rJynem. ,.... Wiele czynników 
złożyło się na tę społeczną aktyw-
no�ć mówił tow. Martyn. 
Prz"de wszystldm, ludzie uważali 
fakt otrzymania mieszkania  w no­
wym osiedlu za osobistą „wielką wy­
graną•' ,  w obEczu trudności miesz­
kan iowych. Fakt ten zobowiązywał 
Ich do działania, mądrze koordyno­
wanego prze'! aktyw pa rtyjny, pro:ez 
teren0we komitety Fr on tu Jedności 
Narodu, przez wreszcie lrnmitety 
blok0we, społecznych opiekunów, 
miodzie:�. Wytworzyła się atmosfera 
wspóln\\vo<lniczenia w pracy spo­
łecznej między mie�zkańcami po­
szczególnych domów i całych dziel­
n ic-, lctóra ucl1.ielila się także lu­
dziom, ,zamic-'szkującym stare i za­
nlerlbnne dzielnice Lublina ,  które 
dz ic-ki  temu wy�ilko\\'i bardzo sko­
rzynnly. ,v czynie społecznym co 
roku wykonywane sq prace warto­
ś<'i 20 milionów złotych, zaś czyn 
rl l3 uczczen ia XX-lecia PRL, od 
mnja 196� roku przyniósł wartości 
H ml'1 zł - w tym polowa - to 
·właśni� czyny społeczne inicjowane 
pr7e7. komitety blokowe. Wartn t ez 
ctndać,  �-e w tym samym e7.asie 
c-•vn produkC'yjny wyraża sł<: sumą 
107 mln zł. . .  " 

Osobny rozdział historii powoJen­
ncio dorobku Lublin;i, to oświata. 
Lublin liczy 50 tys. uczącej się mlo• 
dzieży, w tym 9 tys. studentów, na 

pi�ciu wyższych uczelniach. Przed 
wojn ą  istniał jedynie KUL - Ka­
tolicki Uniwersytet Lubelski, mają­
cy, Jak sama nazwa wskazuje, szcze-

o 

dowskiej, jak ! Wytsza Szkoła :Rol­
nicza, Akademia Medyczna, Wieczo­
rowa Szkoła - Inżynierska - ,._ 
starczają  Lubelszczyinic zastępy 
młodych, energiC'Znych 1 światłych 
ludzi, których t::ik bnrdzo tu po­
trzeba. 

w dniu lipcowego święta Lublin 
otrzymał wspaniały, największy w 
Polsce szpital dla swej Akademii 
Medycznej, nowy piękny zespól - bu­
dynków rozgłośni radiowej i tele­
wizyjnej, nowy wiadukt jednej z 
głównych wylotowych tras, oraz 
wiele, wiele innych cenhych nowych 
obie,,tó\�·. 

Wieczorem Lublin jarzy się 
świallaml neonów i lam�. Kra­
kowskim Przedmieściem prze• 
ciągają tłumy spacerujących 
mieszkańców, Jest wesoło i 
gwarno. Od 1ego gwaru można 
uciec na piękną lubelską Sta­
rówkę, w ciszę i półmrok staro­
dawnych, zabytkowych kamieni­
czek, pamietujacych czasy mi­
strza Jana Kochanowskiego, Se­
b::istinna Klonowicza. Wincente­
go Pola. Wiele wybitnych naz­
w;sk związnnych j est z tym 
miastem : tu chodzili db szkół 
Str·u_g i Prus, t u  urod7.it się Wie­
niawski, w nowszych zaś cza­
sach - Malgorznta Fornalska .  
Tu . na  Zamku. klórv był w 
miqdz_vwoiennym dwudziestoleciu 
wiPo:iPri iPm dl:i komun;stów. sie­
rhi':lł Marian Buczek. Tu, w Lu­
bł in ie. w roku J !ł l R .  <'17.i alała 
n; erwszri w Polsre Rada Delega­
tóy-.r Iloboin iczych. 

Nie sposób nie ulec uroKowI 
tego miasta, jego dziejów ctaw­
nych i nowych. Miasta, w kt6-

-
rym Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego stworzył przed dwu­
dziestu laty urealnioną dziś wi­
zję nowej Ludowej Polski. Mia-
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Lublin liczy dziś 210 tys. miesz­
kań t:ów. Przed wojną miał o sto 
tysięcy mniej, bezpośrednio po woj­
nie - 90 tysięcy. Niezwykle szybld 
wzrost ilości mieszkańców stwarzał 
wyjątl;:owo trudną sytuację miesz­
kaniową, I nic tyll,o mieszkaniową. 
Sanacyjny spadek wyrażał się w 
samych brakach: braku komunikacji 
miejs!dej, braku uzbrojonego te­
renu (łJu rlynkćw przyłączonych d o  
sieci wodociągowej było zaledwie 
836). hraku dostatecznej ilości szkól, 
sic lepów. 

Na osiedlu Gle­
boka mieszkańcy 
sami porządkują 
teren wokół pięk-
1:.ych pU,nktow-
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Fot. T. Drankowsld � 

Od 1D50 roku zbudowano w Lu­
blin ie 35 tysięcy izb, powstały no­
we osiedla i cale dzielnice - Tata­
ry, Unicka, Głęboka, Lcmszczyzna, 
osiedle Mickiewiczowskie. Budowano 
j e  absolutnie od podstaw, wytycza-
no nowe ulice, tworzono sieć kana­
lk:aeyj ną, gazową, elektryczną. 

w kwietniu 1957 rolrn założono 
Lubelsl<ą Spółdzieln ię Mieszkaniową, 
na  lctórej czele stanął mgr Stani­
sław Kukuryka, niestrudzony w 
pracy społecznej lublinianin, który 
w pięć Jat później został laureatem 
Nagrody Miasta Lt1blina. W 1958 ro­
lrn budowa osiedla idzie j u ż  pełną 
parą, zaś w grudniu 1959 roku 
pierwsi mieszkańcy o,iedla otrzy• 
mują kludze do nowyc!J mieszkań. 
Cyfry dzisiejsze, to 2300 mieszkań 
dla 11 tysięcy osób. Osiedle posiada 
szl,olę dla 600 dzieci, przedszkole, 
liczne place zabaw dla dzeci, świet­
nie wyposażone, klub dla dorosłych, 
klub dla młodzieży, filię biblioteki 

cow, urządzając 
trawniki i rabaty 
kwiatów. 

Fot. J. Drużycl<,L 

o 

gólny charakter. Dzisiejsze wyższe 
uczelnie Lublina kmtalcą młodzież 
w kierunkach ściśle związanych z 
potrzehaml tego regionil l z myślą 
o jego dalszym rozwoju. zarówno 
Unlwerstytet im. Marii Curie-Sklo• 

sta, chlubiącego się dumnym od-
znaczeniem 
waldu. 

Krzyżem Grun-

JERZY . DRUŻYCKI 

K o l o r o w e  
, .  

lepiej smakujq 
W czasie wy,twarzania produk­

tów spożywczych niektóre su­
rowce tracą a petyczny, naturalny 
kolor, ciemnieją lub nabiera.ją 
,,wyplowialych'' barw. W tcch­
nolog·ii spoż:ywczej stosuje się 
więc otl dawna barwienie prze­
tworów. 

W Polsce do „kolorowania" 
żywno.ści uiywa się przeważnie 
barwników ortturalnych. Np. do 
barwienia win, miodów p 1 tnych 
i innyeh alkoholi stosuje się wy­
łącznie karmel, a wszystkie mar­
molady i dżemy są barwione 
tylko przcckrem z wiśni i cz:ir• 

nych jagód. W innych kra,iach 
barwieniu poddaje się r(1:ine 
produkty spożywcze. W NRF 
maluje się łososie, cias-tka, kon­
fitury, budynie, we Francji po• 
za przetworami owocowymi -
musztarrlę. w Grecji dobarwia 
się kawior n:1, czerwono, a w 
Sianach Zjednoczonych nawet 
skórki całych pomarańcz. 

l{olorowa żywność pol.mclza 
apetyt W związku z tym, leka• 
rze twierdzą, że oko jest nie­
słychanie ważnym instrumentem 
w pracy żołądka. Pod ,jednym 
jedna.k warunkiem - barwniki 
do iywuośc� 1uuszą być nie-

szkodliwe. W tej dziedzinie na 
straży zdrowia konsumenta si-0-
ją u nas bardzo szczeg·ólowe 
przepi:iy, okrcslają.ce rodzaj do­
puszczonych do produkcji żyw­
ności barwników. Wszystkie pro­
dukowane w Polsce barwniki 
są. sprawdzane I rejestrowane w 
Pa11stwowym Zakładzie Hi!Iicny. 

WIADOMOŚCI 5 
t:rr 30 (382) 



W kinach 

LEGNICA 

bGNISKO 23-28. VII. 
StrzeJba z Nevensinje" - prod. 

'jug. - od lat 12  (panorama), 
27: VII.-3. VIII. - ,,Życie n ie 
j est łatwe'' - prod. włosk. -
od lat 12 .  

�OLEJARZ 24-26. VII. 
,,Ulica willowa" - prod. węg. 
od lat 1 6, 27. VII.-2. VIII. -
,,Czarny żwir" - prod. NRF. 
- od lat 16. 

BAł .... TYK 24-26. VII. 
,,Spotkali się latem" - prod. 
NRD - od lat 16 (godz. 10,  12,  I 
14, 1 6, 18  i 20), 27.  VII.-2. VIII. 
- ,,Cartouche zbójc:;i" - prod. 
franc.-włoski - od lat 16. 

PIAST - 1 6-30, VII. - ,,Czer­
wone berety - prod. polsl�iej 
- od lat 16 (godz. 20), 23-
26. VII. - ,,Wszystko dla pań" 
prad. franc. od lat 1 8, 
27--29. VII. - ,,Droga do przy- · 
stani" - prod. rac;lz. - od lat 
14, 30. VII.-2. VIII. - ,,Stra­
chy zamku Spessart - prod. 
NRF - od lat 16 (kolor.) 

ZŁOTORYJA 

PDK - 24-27. VII. - ,,Siódmy 
prz�ssięgły - prod. franc. -
od lat 1 6, 28. VII.-2. VIII. -
„Dwa złote colty" prod 
USA - od lat 16. 

MIŁKOWICE 

POKÓJ - 24-26. VII. - ,.Po­
wiernik pań" - prod. franc. 
- od lat 12, 28-30. VII 
,.Ludzie i bestie" (I  seria) -
p.rod. radz. od lat 1 6, 
3 1 .  VII...-2. VIII. ,,Lud2iie 
i bestie" (II seria) - prod. 
radz. - od lat 16. 

Dyżury aptek 

25. VII. - ul. Nowotki - tel. 
38-54. 

26. VII. - ul. Jaworzyńska 
tel. 24-56. 

27. VII. - ul. Matejki tel. 
39-71. 

28. VII. - ul. Powstańców 
tel. 35-47. 

29. VII. - ul. Nowotki tel. 
38-54. 

30. VII. - ul. Matejki tel. 
39-71 .  

31 .  VII. - ul. Powstańców 
tel. 35-47. 
.,.a➔ 

-. 

PIĄTEK 24,VII. 

1 7.35 Program dnia. 17.40 „Miasto 
i Jego problemy". 18.00 „Miś z o­
kienka". 18.15 Wszechnica TV 
.,Sprawa honoru" z cyklu: ,,Pr<;>g• 
r� m na życzenie". 13.45 „Dwie sio­
stry" - film z serii Gwiazdy fil­

mu niemego. 19.10 Telekoresponden­
cje. 19.40 Na pólkach księgarskich. 
19.aO Dobranoc. 20.00 Dziennik TV. 
20.�o Festiwal Teatralny - ,.Stworze­
nie świata" - S?tuka Izydora Szto• 
ka . W iadomości dziennika TV. Melo­
dia na dobranoc. 
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Przedsluwinmy 
hNie miałam tego na myśli. Czy 

mogla.by pani wykonywać jakiś m­
ny zawód?'! 

,,Ależ oczywiście. MoglabYil_l wy­
konywać zawód dekoratorki lub 
antykwariusza''. 

ciwilam sie naciskov.i i oświadczy. 
łam to publicznie, chociaż bałam 
się, że padnę ofiarą plastykowej 
bomby. Optacatam policjanta, któ­
ry pilnował mego domu, a pirc>­
technik otwierał wszystkie pacz.ki, 
jakie otrzymywałam". 

.,No ows.z.em czarująca, ale iGiot­
ka ... " Leciwa dama uśmiecha się 
złośliwie pod grubą warstwą sz.min­
ki. Partnerka kiwa przytakująco 
głow,\ akceptując tym samym epi­
tet. 

Brigitt Baroot powtarza scenę. 
Podchod?.:i do kamery, wypowiada 
swoją kwe�tię i scho:izi z planu. 
Anthony Perkins spogląda za swoją 
partnerką. 

Film nosi tytuł „Czaruj ąca idiot-
ka". 

Brigitt Bardot ma 29 lat i kręci 
właśnie swój 18 film. Jest jedną 
z najlep:ej płatnych a.l„t.a-·n.k śvv·ia­
ta. Każdy ma o niej wyPotnone 
Zidanie. Sz,czególnie Fra,ncuz;i po­
czytują sobie za punkt honoru na­
leżeni� do jednego z obozu ; z,aż.ar­
tych przeciwników i gorących wiel­
bicieli. Faktem jest, że łatwiej 
'Zmienić ufa.nie na tema,t d-e Gaulle'a 
niż na temat B. B. Słowem ak: 01·­
k a  ta s łała się powszechnie panu­
j ącym zjawiskiem. Jaka j est na­
prawdę'/ 

Selcretarz prasowy ma do wy­
pełnienia jedno generalne zadanie 
- trzymać z daleka dziennikarzy. 
Nie zawsze się to udaje. Francu­
ska repor\.erk,a Claude Angeli mia­
ła szczęście. Oto jej rozmowa z 
Brigitt Ba,rdot w prze.rwie m iędzy 
u,jęciami w studio filmowym w 
Billancourt. 

Wchodzi.ny do jej garderoby. 
Kilka osób, gitara, zdjęcia aktorki 
i jej syna. Z czarującym uśmie­
chem wyrzuca wszys•tkich za drzwi. 

Mam tvlko 10 minut cz.a.su" -
mówi B. B. jakby na usprawiedli­
wienie :..... pracuję bardzo dużo. Pl) 
1kończeniu zdjęć nagram swoją 
następną płytę. Spiewam bar-clzo 
chętnie. Ale to nie jest mój zawód 
i dlatego muszę się dobrze do teg'> 
przygotować . . .  

, ,A co potem?" 
,,Nic". Robię wszystko jedno­

cześnie. Nie podpisałam j,esz,cze 
żadnego kontraktu. Od dłuższego 
cz,asu mam iuż pomysł. k.tó.ry chda-

labym urzeaywistnić n im dożyję 
siedemdziesiąU;:i. Music-hall . . .  dużo 
tańczyłi::rn i potrafię śpiewać. I by­
łoby, moim zdaniem, doprawdy 
szkoda, gdyby mi się nie udato 
zrealizować rewii. PrZ€d chwilą by­
ła pani świadkiem jednej ze s�n. 
W tym filmie gram rolę wariatki, 
która wyprowadza w pole głupców. 
Zresztą nie jest znowu aż tak wiel­
ką wariatką, g<lyż pod koniec oka­
zuje  się szpiegiem". 

„Czarująca idiotka" z,robila w 
Anglii fw·orę. Scenariusz prz.ewi­
dywat, iż kilka scen filmu miało 
być zrealizowane w Anglii .  Po raz 
pierwszy popularnołć gwiau:ly fil­
mowej zmusiła producentów do 
przerwania prac i przeniesienia się 
na rodzinny grunt. 

„Angl icy bardzo mnie lubiq . . .  albo 
są bardzo ciekawi" - dodaje j ak 
by się u�praw-ie<lliwiala. - S tale 
tłum gapić,w kręcił się przed ka­
merą. Mus,ieliśmy zwinąć manat­
ki". 

B. B. si0gnęła po papierosa. Gru­
ba warstwa !'z.minki, makijaż ko­
niec:�ny przy pracach ztJjc:ciowyrh, 
pozos !awila wolne jedynie oczy. Na 
szczęście. 

.. Czego oczekuje pani od żvcia?·• 

-,,Wszystkiego - odpowiada - trze­
ba żądać od życia \Viele". 

,,Pani już sporo otrzymała .. .'' 
,,Tak - wyraz jej twarzy zmie­

nia się gwałtownie i nie jest już  
typowo słodki ,_ otrzymałam dużo. 
Miałam szczęście... Ale to wymaga 
dużego wysiłku i wielu wyrzecz.en. 
Wykonywanie mojego zawodu nie 
j est łatwe. A prziede wszystkim 
- dodaje śmiejąc się - j eslem 
leniwa. Jeśli coś robię to chcę to 
robić z zamiłowaniem. Jeśli jest 
inaczej nie robię nic. Na przykład 
płyty. N ic mnie do tego nie. zmu­
szało. Po prostu miałam ochotę i 
d latego ćwiczę wieczorami w studio 
rezygnując często z kolacj i .  Ale nie 
narzekam". 

„Czy pochłonie panią pewnego 
dnia teatr?" 

,,Nie - przypominało by mi to 
cyrle Ludzie chodziliby do tealru, 
aby .--rmie oglądać. Tak jak się cho­
dzi do cyrku z nadzieją, że lew 
rzuci się na poskrami,acz,a. Czuła­
bym się źle w rol i podglądanej, 
Tea tr wymaga pewnego dystansu", 

,,Czy m?glaby pani być kimś in­
nym niż B. B. ?" 

„Owszem, nim poszłam do filmu 
- 1.ańr7.vlam". 

Nie mogę sobie wyobirazić B. B. 
w roli antykwariusza. Przerywam� 
roZJinowę gdyż akto-rlrn musi stan1c 
przed kamerą. 

Mówiło się często, że B. B. i jej 
:filmy są najlepszym towarem eks­
poirtowym Francji. Przynoszą wię­
cej dewiz niż jaki•kolwiek inny 
artykuł. Nie wiem, nie sprawdza­
łam. Pachnie to trochę reklamą, 
której Brigitta nie potrzebuje. Nie-­
stety życie wielkich gwiazd nie j est 
ich prywatną własnością. Zbyt czę­
sto wykorzystuje się ich do rozwi­
jani-a szerokich J,ampanii praso­
wych. Kiedy przed dwoma'. laty BB 
wystąpiła przeciwko podziemnej 
organizacji OAS uważano to także 
za chwyt reklamowy. Oto j ak sko­
mentc•wala to aktorka : ,,Dla mnie 
to l:>yla sprawa przyzwoitości. Wie­
lu aktorów ze strachu przed OAS 
pladlo tej organizacji haracz. Sprze 

'ł"?!'"." ,' 
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N ied.awno gaulliści p,rńbowali wy• 
korzystać Bardot d la  swej propa­
gandy. Partia odbywała swój kon­
gres w Nicei. W prasie ukazała 
się wiadomość, że gościem kongre­
su obok innych osobisto�ci będz.ie 
BB. Aktorka odpowiedziała na · ta-­
mach „L'Express" : , ,Mowy nie ma 
o moim u-dziale na kongresie UNH , 
(parti« gaullistowska). Nie czuj� 
żadnej sympatii dla nich. Nawet 
gdyby mnie zaprosi l i  nie poje<"ha­
łabym ".  

E B  oświadczyła kiedyś, że polily· 
ka jest dziedziną, w której się ab­
&Olutnie nie wyznaje. A jedna� 
dwukrotnie zajęła niedwuznltCzną 
pozycj ę. 

„Nie mogłam inaczej. W każdym 
wypadku była to sprawa przyzwo1-
to:ki, Nie lubi� iak mnie wrabia­
ją". 
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d2'.a . Tak sobie bowiem umyślił, że 
duchowna oscba w rodiinie doda 
jej splendoru, a jednocześnie po­
mnoży jej dostatek. Tu jednak 
spotkał s ię ze s tanowczym sprze­
ciwem cichego zresztą i zahukane­
go J anka, który znalazł orędo,w­
niczkę w matce. Ta drobna, pra­
cowi la kobieta. ustępująca we 
wszyslltim mc;to\\'i, w jednym tył-

D ORA KOS 
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mencie wszystko się zaKot1owa10, 
że ojciec trzymał syna za klapy 
marynarki i potrząsał nim, aż mu 
głowa latała, że potem uderzył go 
kilka razy w twarz, chłopak zato­
czył się na ścianę, ojciec eh wycil 
go za kołnierz i wyrzucił za drzwi. 
Ktoś sobie przypomniał, że syn za­
wołał: 

sję, że sobie życie odbierze, to 
znów snuł plany ucieczki z.a grani­
cę, do ciotki w Czechosłowacji.  
Sam nie wiedział, jak to z.robi, ale 
w siedemnastoletniej głowie wszyst­
ko się jakoś układało zgodnie z 
fantazją chwili. Roił JUZ wtedy 
sobie. jakie to paczki będzie przy­
syłał matce, ale tylko jej, bo clo 
ojca czul głęboki żal i lepiej nie 
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li i facy, co mówili, że Janka nie 
w rzece, ale we własnym obejściu 
trzeba szukać . . .  

Mijał rok za rokiem, nie spra­
wiano już u Sajdaków hucznych 
świąt, choć gospodarz nie tylko nie 
wyrzekł się kieli-cha, ale coraz czę­
ściej do niego zaglądał. Tyle tylko, 
że robił to w samotności, bo nikt 
się j akoś do jego poczęstunku nie 
kwapił. 

Trz.eci rok mijał od owych świąt. 

łiucznie i obficie zapowiadały 
się święta owego roku w zagro­
dzie Sajdaków. Smakowite wędliny 
przyrządzone litewskim sposobem 
z dwustukilowego wieprza gwa­
rantowały sutą „zagrychę" do 
trzydziestu l itrów różnorakich wó­
dek zakupionych przez gościnnego 
gospodarza. Przez trzy dni, począw­
szy oci wilii, nie wstawali goście 
od stołu. Trudno by im to zresztą 
przyszło zrobić o własnych silach 
po vbfitej libacji. Na całą wieś 
rozlegały się śpiewy. Po kolędach 
przyszła kolej na „Czerwony pas", 
,,Góralu, czy ci nie żal", a wresz­
cie na „Bu:rzy czas". Najgłośniej 
wyciągał melodię sam gospodarz, 
który groźnie toczył wokół zamglo­
nymi oczyma. Kulita się pod jego 
wzrokiem żona, garbił się i wtulał 
w kąt syn Janek, na którego oj­
ciec raz po raz groźnie spoglądał 
znad kolejnego kielicha, 

NIE PŁACZ MAMO ! 

Znowu z.bliża! się Nowy Rok, we 
wsi panowało ożywienie, szykowa­
ło się kilka wesel, w autobusie 
jadącym do Z. co dzień pan-OWal 
tłok. Mimo to owego dnia zauwa­
żono Sajdakową w odświętnym 
płaszczu i nowej chustce z angory, 
jak wsiadała z suto wyładowanym 
koszykiem. Przypomniano to sobie 
wtedy, gdy stary Sajdak sam za­
cząt oprzątać bydło i doić krowy, 
jeszcze markot11iejszy, niż zwykle. 
Ciekawość ludzka przemogła opory. 
I wtedy to od zagadniętego ojca 
dowiedztlano się że Janek się zna­
laz;l: pracuje w· dużym kombinacie 
w wielkim mieście, qobrze zarabia, 
skońozyl szkolę i teraz z,abral mat­
kę do siebie. 

Buna istotnie wisiała w powie­
trzu. Czuli ją ucz;tujący przy stole 
goście i starali się rozpędzić toa­
stami nadciągające chmury. Wie­
dzian:> powszechnie, że stary Saj­
cfak ma ciężką rękę. Nieraz wi­
dziano Sajdakową z poz.nacwną 
sińcami twa,rzą, a już najczę.kiej 
ofiarą krewkiego ojca padał sie­
demnastoletni syn, Janek, do któ­
rego ojciec czul głęboką pretensję 
o to, że nie chciał pójść na księ-
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SOBOTA 25.VII. 

1 0.00 „Miasto oskarta" - film 
tab. prod. franc. 16.20 „Panorama" 
- magazyn aktualności. 16.55 - No­
wości „Filmosu" - program lok. z 
Wrocławia. 17.2!! - Program dnia. 
17.30 Wujcio Adaś i Kajtuś. 17.50 -
Program tygodnia. 18.10 Trójmecz 
lekkoatletyczny CSRS - Węgry -
Ukraina. Transmisja z Pragi. 19.35 
Wieczorne rozmowy. 19.50 Dobra• 
noc. 20.00 Dziennik TV. 20.30 z cyk­
lu: ,,Portrety" ,.Leon Kruczkow­
ski". 21.05 - ,,Lorelei 1 inne". prog­
ra m rozrywkowy < .. Gershwin"), 22.00 
Wiadomości dziennika TV. 22.10 
,,Miasto oskarża" - film fabular­
ny prod. franc, Melodia na dobra­
noc, 

NIEDZIELA 26.VJJ. 
11.55 Program dnia, 12.00 Koncert 

muzyki mołdawskiej. Transmisja z 
Kiszyniowa. 13.55 Program dnia. 
14.00 „z filmotek! XX-lecia" filmy 
.Andrzeja Wajdy. 15.00 Niedzielna 
biesiada. 1 5.40 Chwila wspomnień -
film dokument. prod. pols. 16.10 
Program muzyczny.  17.00 Trójmecz 
Jekkoalletyczny CSRS - Węgry -
Ukraina . - Transmisja z Pragi. 19 .00 
K ierowcy I przechocl n le - teletur­
niej. 19.50 Dobranoc. 20.00 Dzien• 
nik TV. 20.30 „Ludzie I zdar7enla" 
- reportaż filmowy. 20.45 „Uparta 
dziewczyna" nowela fllmowa prod. 
radz. 21.30 Taneczny wieczór (mu­
zyczno-baletowy) transmisja z Bu• 
karesztu. 22. 1 5  Sportowa nledziela. 
Melodia na dobranoc. 

* 
Z powodów od nas niezaleźnycn 

nie mogliśmy zamieścić całego pro­
gramu TV. 

Przepras�amy. 

I 

ko była nieugięta - w swym prag­
nieniu doczekania wnuków. 

Awantura wybuchła trz,eciego 
dnia nłeus-taj ące,i libacj�. Kiedy 
później starano się ustalić kolej­
ność wypadków, nikt z jej uczest­
ników nie potrafił powiedzieć, od 
czego się właściwie zaczęto. Jedn i  
mówili, że  ojciec uderzył matkę 
i Janek ją sobą zasłonił. Inni 
twierdzili, że to matka rzuciła się 
na ratunek synowi, gdy ojciec za­
machnął się na niego butelką. Pa­
mietano tylko, że w pewnvm mo-

--

,,Nie płacz m amo! On tego je­
szcza pożałuje!" - ale czy to byto 
p rzoo bójką, czy po niej - trud­
no było ustalić. 

Od tego dnia nikt już Janka we 
wsi nie widział. Ojciec chodził po­
nury, jak chmura gradowa, matka 
pochlipywała po kątach, czekając 
na powrót syna. Oboje, sądzili, że 
poszedł do sąsieclniego miasteczka do 
ciol.ki, u której niejednokrotnie już 
szukał schronienia po podobnych 
awanturo.eh. Na trz,eci dzień, gdy 
syn nie wracał. matka udała się do 
Z., aby dowie<izieć się, co s ię  
z nim dzieje. Niest ety, wieści były 
niedobre. Janek do ciotki nie przy­
chodził, nie był również u żadnego 
z licznych krewniaków. Chłopak 
zginął bez wieści, nie powstawia­
jąc po sobie żadnego śladu. Ro­
dzjce powiadomili posterunek MO 
i czekali. 

Mijały tygodni e  i miesiące. Mat­
ka wyschła ze zmartwienia i jak 
cień słaniała się po obejściu. Oj­
ciec milczał i tylko się mocniej 
garbi!. 

Na wiosnę, gdy śniegi zaczęły 
topnieć, Sajdkowie otrzymali we· 
zwanie na posterunek MO, Powia­
domiono ich, że w sąsiednim po­
w iecie wyłowiono z rzeki zwłoki 
młodego mężczyzny w stanie sil­
nego rozkładu. Przy zwłolca<;h nie 
znaleziono żadnych dokumentó,w, 
w dooalku trup był prawie nagi. 
Zrodziło się podejrzenie, że denat 
może być zaginionym synem Saj­
daków. 

powtarzać tego co mówił w chwi­
lach rozgoryczenJa. 

Wszystko to przypominano ko­
m entowano ,powtarzano w róbych 
wersjach. Gorszono się też, że Saj­
dakowie nie chcieli w topielcu u­
znać swego syna i nie sprawili mu 
po�zebu. Zagadnięta Sajdakowa 
krótko odpowiedziała, że ona wie 
swoje i w śmierć syna nie wieirzy. 
Ze starym Sajdakiem nikt na ten 
temat nie odważył się rozmawiać, 
ale byli i tacy, którzy p odejrzewali 
go o najgorsze. 

Wokół zagroe:ly Sajdaków wytwo· 
rzyla się pustka - rmdko • kto tam 
zaglądał, sąsiadki wolały pójść na 
drugi koniec wsi, by pożyczyć sito, 
czy młynek do mięsa. choć Sajda­
kowa znana była z uczynności. By. 

- A o mnie, starym ojcu nawet 
nie pomyśli !  - mruknął na zakoń­
czenie Sajdak, wychylając resztę 
piwa z kuna. 

Często zagląda do gospody s tary 
Sajdak. Ludzie już od niego nie 
stronią i nie omijają jego zagro­
dy, Powoli zapominają o owej nie­
dobrej nocy zimowej sprzed kilkU 
lat. Ale ani Janek, ani jego matl(a 
nie wrócili do wsi. 

DORA KOS. 

Zakładg �lięsne 
UJ Legnicg 

ul. Scinawska 3 

przyjmą natychmiast pracownika na stanowisko 

głównego mechanika 
Sąsiedzi szeptal i sobie na ucho, 

że pewni e Janek z żalu utopił się 
w bystrej rzeczce. przepływającej 
przez wieś, bowiem Boże Narodze­
nie owego roku było „po wodzie". 
Wiele mówiono o ciężkiej ręce oj­

raz mówił o udeczcF.! z domu. Pod 

z wyższym wykształceniem o kierunku technic,znym plus 
4 Jata praktyki, oraz KSI ĘGOWEGO na stanowisko kie­
rownika sekcji finansowej z wyższym wykształceniem ekonomicznym plus 3 lata praktyki lub średnim wy­
kształceniem ekonomi czn ym pl us 6 lat praktyki. Warunki 
płacy i pracy zgodnie z układem zbiorowym pracy Prze­
mysłu Mięsnego w Polsce do omówienia w sekcji kadr co· 
dziennie od 6�::;. ? �� <a i t:ld 12 do 14. 

3aw 258k: 

ca, o częstych niesnaskach w ro-
I dzinie, wspomniano, że Janel{ nie­

wpływem rozgoryozenia odgrażał ---------------------------••---' 



tieiem na b ramkę 

e Najp i e rw puśc ić k ozy 
. o Pod rozwagę 

_ sami ukl.adamy krz.;yźówkę 
Organizowanie międzyntlrodo-

wych spotkań na zrtiljdującym siq 
w opłakanym stttnie bolsltti w 
parku miejskim, nie prtyspozyło 
organizatorom chwały. Wręcz od­
wrotnie. Musieli sluc:bać czę'ltO 
złośliwych uwag w rodzaju: ,,Pa­
nowie, trzeba było najpierw Wpys­
cić ltozy". 

Istotnie trudno sobie wyobrazić 
al:ly hawet na wzorowo u trzyn1a� 
nej tące rosła większa trawa f 
zielsko niż na tym bolslHi. A 
wsz� •.:'.ko podobno przez to, zł'! ni9 

wiadomo dotychczas kto jest llb­
spodarzf!m stadionu - Otiewlar.t 
esy OSTIW? 

Naszym :Zdaniem trzeb§ w koń­
cu d'ziałac konsekw�nll1le I ener­
glcznle. Jeśli w ciągu piętitJ tnl�-
s;ęcy nie dokonano lotma!nego 
przekazania stadionu Ośrodkowi 
Sportu i Turystyki, to ktoś tu h1 Li­

sia! zawini�. A wiadomo ze w 
normalnych warunkath Willa rinj„ 
częściej pociąga za SObl\ karę. I 
ćhyba nie ma sif; co dJuzej „p.ies ... 
Clć!" 

Mamy sportowe wlacfae n'liej<ikie 
i powiatowe.  Ale, jak się okarn„ 
je, nie zaw!!2le mają Orle WJ.HYw 
na otgahizowahie spotkań z dru• 
Żynami zagranlcmytni w ZaitłQblU, 
Decyduje o tym Wojewódzki Ro­
mltet Kultury Flzyćzneij. St(ltl 
dość niepokojące :tjł!Wllłko, Czy 
jest sens sprowadzać słabą dru„ 
tyn� piłkarską naszych południo„ 
wych czy :i:achodrtlch S!\$llld0W? 
Drużynę, od której nasi piłkarze! 
niczego !!ię nie na uczą,· kt6ra i,rze• 
grywa w Chojnowie, a na zwy­
cięstwo stać ją jedynie w Proc:-ho„ 
wicach ? Czy goszczenie takiej dru­
tyny przez cały tydzień nie jest 
p-ewną przesadą? Idzie w grun-.:ie 
rzeczy o to, aby sprowadzać c1ru­
tynę dobrą, z którą nasi piłkarze 
mogliby przegrać, ale coś by u 
niej podpatrzyli, czegoś by się 
nauczyli. A często bywa i tak. że 
nasi pllkarze mogliby wiele nau­
czyć niejednego sympatycznego 
2awodnika gości. 

Sądzimy, iż Komitet Kultury Fi� 
1ycznej I Turystyki zbyt łatwo go­
dzi się na proponowane przez 
WKKFiT imprezy, Czasem trzebn 
;,Skontrować". Trzeba decydować 
o wyborze. I to tylko w imiE: 10-
bra sportu w Zagłc;biu. 

net 
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Olimpijczycy 
mistrzowie 

s.zaraczki 
• .... 

l't:tWo rówllówagl W �l'�rudzte nigdzie chyba tak wyra!Enie 
nie postępuje jak '.W legrtickhn sporcie. BywaJq okresy, w 
w których pewne dzłedziny t1rzezywają spontaniczny rozwój, 
Inne bttl�eraJą śmictcill; naturnhią - jak ostatnio 11a przy• 
klaa boks. 

JE!śli można dziś mówić o gll­
łęziach spot'tu, które t'epretentll"" 
ją jaki'lś klasę, to moźemy Wtll" 
ciyć jedynie trzyl siatkówka, 
kolarstwo i szachy. Ostatnio pod­
r1oszenle ciężarów zaczyna tę 
trójkę „gonić''. Piłka nożna re­
preientuje mniej więcej wyrów­
nany poziorn - posiadamy trzy 
dtużyny w klasie A, Ta naj­
Rtrakcyjniesza i pierwsza w 
Legnicy dziedzina sportu prze­
żywa poważny kryzys, Przyczyn 
jest wiele, o nich przy innej oka­
zji .  Starsi legnitzanie z łezką 
w oku \V!;pOtninajij czasy, gdf 
piłkarze hasl naleieli do naj­
lepszych w okręgu, Każdy- kibic 
tylko wzdycha hli wspomnienie 
tl:ikiej linii ataku, jaką dyspo-

szych rutynowanych zawotlników­
nraz uta let1towaną młodzież: 
Uracz, Ko�lolek, bracia Szymbor­
Sć.V - dobrzy 1eez zwykle her­
wowi1 bi.ll:\cy rekord wykroczeń 
piłkarze li. tJllla.towicz, z. No­
ł.ynsb:i, bracla Malczykowie l 
Wielu, wielu inrtyoh. 

Nowości na turystycznych szlakach 

riowal Dziewiarz w latach 1048 
- 49 - 1060 - Bolesław Fcdyh, 
\Viicław tJrbahowlczi ZdzMaw 
R�lhih, 1'111:leu!Jz Salo, Lucjan 
lfrzemiński. Dztś ta piątko w 
�wej aktualnej formie z owych 
lat byłaby postrachem bramka­
rzy, §miało mozna zaryzykować 
twierdzenie, iż znaiazlaby sif,' 
w trójce najlepszych li n ii ofen­
sywnych na Dolnym Śląsku. Z 
tym p0ziomem to  wcale nie 
przesada. Jeszcze dziś  gdy na 
przykład Wacław Urbanowicz 
wyjdzie na boisko. to należy do 
najlepszych wśród swych grubo 
młodszych kolegów rep.rezen tt.l­

Jących poziom trzeciej ligi. W 
obronie tego zellpolu brylował 
Henryk Knebel, w bramce też 
dobrze się spisywał mimo 
skłonności do efekciarstwa - S. 
Zaborniak. 

Inne zespoły piłkarllkie tego 
okresu: OMTUR, Piast czy 
Gu;iazda, posiadały plejadę star-

Trzy sekcje bokserskie: Ksb� 
wiak, Piast i Dziewiarz, skupia• 
ły rzesze uzdolnionej mlbdzleżY1 
późnieJszych mistrzów wojewódz­
twa, mistrzów zrześzeń i Polski. 
Dla przykładu kilka nazwisk: 
świetny zawodnik w wadze mu­
szej Henryk Gutowski, mistrz 
Polski juniorów, mistrz polski 
zrzeszen ia „Ogniwo'', kilkakrot­
ny mistrz Dolnego śląska -
Józef Słupski - obecnie ceniony 
prawnik, pracownik Prcz. WRN 
we Wrocławiu. Stefan Barczyk. 
Włodzimierz Walczak bracia 
Możdżanowie Zdzisław Antoni l 
Jerzy, Frącik, Szewczuk, War­
mus to ci, których walki ścią• 
gały tysiące legniczan na sta"I 
diony, 

Szczegółowiej o historii pilkf 
nożnej i boksu w Legnicy na­
piszemy w odcin::u drugim. 

Z ALUMINIUM 

Węgierski przemysł motoryza­
cyjny rozpoczął produkcję  l e!{­
kich przyczep campingowych, do 
stosowanych zarówno do małych 
samochodów, jak i m-otocyk1i 
Dwuk0Jowa przyczepa j est pra­
wie całkowici-2 wykonana z alu­
minium. 

TURYSTYKA W PLANIE 
PERSPEKTYWICZNYM 

Rozwój ośrodków turystycz­
nych i wypoczynkowych w pla­
nie perspektywicznym naszego 

kraju stał się tematem jednej z 
pra<: doktorskich wykonanych w 
katedrze geografii ekonomicznej 
Uniwersytetu Warszawski-ego. W 
pracy dokonano wyboru rjonów 
najbardz'ej atrakcyjnych kraj­
obrazowo i Wyznacz,ono główne 
kierunki inwestycji n iezbędnych 
dla w /korzystania tych r€jonów. 

GDY WIATR ZRZUCA 
KOTLETY 

17 x 23 x 25 cm i z oowodzeniem 
mieści się w torbie pojróżnej. 
Do minia,turowej elektrowni 
moi.na d•olączyć odbiorni ki prą­
du o ł�cznej mocy 500 W. 

Krzyżówka 

W obecnym sezonie turysty-cz­
nym, angielska firma Till �y r-e­
klamuje swe kuchnie camp:ngo­
we na płynny gaz, wyp-::is:1ż.one 
również w lampę gazową. W nie 
w iel kkj , zwartej obudowie rn,l.e-
5ci się wszystko: palnik do go,t,o„ 
wanfa, ruszt do pieczenia mięs,a 
i zbi,)rnik gazu. Wszystko wy­
próbowa111e w tunelu aerodyna­
micznym przy wieitrie o szyb-­
kości 50 kmtgodz. ,,Kotlet zleci 
z pa-t;,lni, ale n-a.sza kuchnia 
nie zgaśnie ... " 

PODWODNE MOTORÓ"WKI 

Sprzęt turystyki wo::lnej wzb0-
ga,cił Się ositatni<> o nowość tech• 
nicl!ną: podwodne motorówki, 
które były eksponowane na wy­
stawie sportów wojnych w Ber­
linie. Jed.noo�obowa łódź o le;c­
ld�J kohs.trukcj i ,  napędzana z 
bateirii akumulatorów, może pły. 
wać zurówno Po wodzie, jak i 
- niezbyt głę,bok-o - pod jej 
powierzchnią. 

MROŻĄCA TOWARZYSZKA: 

,,Bierz ją wszędzie ze sobą: 
na wczasy, wyprawę turysty.::�­
ną. Jest lekka 1 niewielka, a 
jakże Ci się przyda ... " - rekla­
muje firma Electrolux swą no­
wą lodówkę. przebój 1964 ro:cu. 
Lodówka waży w istocie tylko 
15 kg, może być zasilana z s12ci, 
� samochodowego a.kumuJ3tora 
lu,b pł�nnym gaz.em z butli ·-­
do wyboru. Al� starA meotoda 
wędka1 r.k.a: uuteilta w w0::izt� 
uwiązana ia szyjkę do korze1nia 

POZIOMO: 1 - atrybut rybaka, 
ł - roślina ozdobna, 7 - z,araza, 
pomór, 8 - organ dowodzenia woj­
skami, 9 - imię sławnego reżysera 
i aktora amerykańskiego, 10 - trą-
ba myśliwska, 1 1  - kwitnie raz 
w ciągu swojego istnienia, 1 4  - pier 
wiastek chemiczny. 17 - wysoki 
slup do podnoszenia sygnałów i 
flag, 20' - w przenośni - człowiek 
nieoszacowany, 23 - termin sporto­
wy, 24 - pospolita roślina lekar­
slta, 23 - odprowadza wody z da­
chu, 26 - matka bogów, 27 - plug 
naszych przodków, 28 - część skła­
dowa 1 poziomo. 

PIONOWO: 1' - m1eJsce lądowa­
nia rozbitków, 2 - część ogumie­
nia kola, 3 - wydzielina kaszalota, 
stosowana w perfumerii j ako utrwa­
lacz z.apachów, 4 - szosa, gości­
niec, 5 węgierski kompozytor, pia­
nista, dyrygent (181 1-86), 6 - krew­
ny ze str0ny ojc,a, 12 - zabawa, 
13 - na niebie j est Wielki i Mały, 
13 - jest często w desce 16 - an­
gielska miara powierzcl;ni, 17 - -
Przyzwoite zachowanie się subor­
ciynacja, 1 8  - rzemieślnik, '19 - sa­
mochód czeskiej produkcji ,  20 
warta ochrona 21 - rocznik, 22 -
klams'two. 

' 

,,Em-Zet" 

Rozwiązanie syntezy krzyżówko,vej 
- Sami układamy krzyżówkę 

POZIOMO: 1) szaman, 5) łobuz, 
3) Toledo, 10) Pawłow. 11)  tusza, 
12) Lofoty, 13) karcer, 16) stoki, 
1 9) otoczenie, 22) ependyma, 23) e­
manacja, 24) damaskina, 27) Ateny, 
28) Iitarż, 32) Nansen, 33) Idaho, 
34) twt>rca, 35) pokuta, 36) Adana, 
37) Orkisz. 

PIONOWO: 1) szpak, 2) alwar, 
3) atole, 4) noworodek, 5) L,>tysz, 
6) boston 7) z.danie 9) erotoman, 
1 4) Arelat, 13) czek�n, 17) tercet, 
18) kitara, 20) tymianek, 21) Cana­
letto 24) danina, 25) melasa. 26) sy­
nopa', 29) inwar, 30 rurki, 31) żwacz. 
Nagrody wylosowali 

Za trafne rozwiązanie syntezy 
krzyżówkowej - Sami ul<ladamy 
k rzyżówkę z nr 27/379 „Wiadom o­
ści" nagrcdy ltsiążkowe otrzyma l i :  

Józef Burylc Warta Bolesławie­
cka 8 pow. Bole�lawicc Śl. ,  Józef 
OchOcki Węgliniec ul. Si!rnrskle­
go 1 1  pow. Zgorz.t!ec, Romuald Gra· 
barczyk Jawor ul. Poniatowskiego 
lu m 1. 

Nagrody książkowe wyślemy 
pocztą. Prosimy o potwierdzenie 
odbioru i przesłanie potwierdzenia 
na ad.res redakcji. 

TRANZYSTOROWA MIGAWKA 
W APARATACH FOTOGFA„ 

FICZNYCH 

Amerykańska firma Polaroihi 
wyproctulto,wała w pełni zaiuto­
matyzowan,ą migawkę fotogra- . 
ficzn,1 ,  która reguluje czas 
otwarcia obiel{tywu zależnie od 
warunków ośwl,etJeniowych. 
Przyciśnięcie spustu migawki 
odsłania obiektyw, a równocześ­
nie otwiera prz.e,plyw prądiu z 
miniaturowe.I batlelt'i! w obwo­
dzie tranzystorowym. W obwo­
dzie  tym znajduje s,ię komórka 
fotoelektryczna rea,gująca na 
warunki świEitlne. Zależnie cd 
nich zmienia się szybkość ładu­
wania kondensatora i migawka 
zamyka się po odpowiednim 
czasie, od 1 /1 200 od kliku se­
kund. Fotoamator nastawia tyl­
ko urządzen ie e>d:pawi,Ednio d-o 
czułości filmu i ma ws,zystkie 
negatywy idealnie naświ-etlone. 

FOTOGRAFIA Z OKULARÓW 

jest c}', ·tba pewniejsza ... 

O puchar 
Polski 

Drużyny piłkarskie powiatu zło­
toryjskiego nie najlepiej wystarto­
wały w tym roku do rozgrywek 
o Pt1<:har Polski. Wszystkie zostały 
już wyeliminowane. 

Orzeł Wojcieszów przegrał z Ol• 
szą Olszyna Lubańska 1 :2, Górnilc 
Złotoryja w pierwszym lne<:zu po­
konał Kabewiaka Legnica 2:1 ,  ale 
następnie uległ na własnym boisku 
Polonii Jelen.i,a Góra 0 :3. Wresocie 
Chojnowianka przegrała w Zgorzel­
cu po dogrywce z tamtejszą Olim-

pią 0:1. 
Przypominamy, te rozwiązania 

należy nadsyłać na  adres redakcji 
Wiadomości" Legnica Rynek 52 z 

• dopislciem na kopcrde „Rrozrywlu 
umysłowe". 

Zmn!ejsze-nle do minimum tu­
rystycmego bagażu proponuje 
szwajc:irski przemysł optyczny, 
który wyprodukował aparat fo­
tografirz:ny wrn-on,towany w ... 
okulary słoneczne. Aparat je3't 
b. mały i mieści sę on w trochę 
tylko posze.rzoin,ej oprawce. Foto­
okulary wyposaiz·O'Ile są w dal­
mierz i światłomierz. 

�ocl koszem 

ELEKTROWNIA W TOREBCE 

Naj mni,ejszą el elkitrO'W'nię napę­
dzaną silniki-em benzynowym, 
przemac-zonoą dla celów tury-

„ stycznych, wyprodukowała firma 
„Power Pac-k" w NRF. Cały agre 
gat, wraz ze zblocnikiem pallwa 
na 1 0  go::lz.in pracy, ma rozmi'ary 

Mistrzostwa Pólski 

Słabe wyniki zaglębiaków 
Nie powiodło się lekkoatletom 

l.ZS Złotoryja ri.a i;nistrrostwach 
Polski Zrzeszenia, które ostatnio 
odbyły się w Tomaszowie Mazowie­
cltim, 

Spośród 12-osobowej ekipy naj­
lepsze miejsca zajął Władysław Ko­
cu.ńi;ki, który w biegu na 5.0UO 
met.rów zajął 6 miejsce z ci.asem 
1� :54,2 min. Ten sam z.awódnlk na 

3.000 metrów z przeszkodami był 
8 z czasem 10 :30,0 min. Oba te wy­
niki są nowymi rekordami powia­
tu. Leopold Bielecki zajął w rzucie 
oszczepem 7 miejsce osiąg-ając od­
ległość 57,30 m. Jan riofrowic7. w 
rzucie dyskiem z wynikiem 39,5-1 
metra uplasował się na ósmej po­
zycj i a Jan Kapera zajął 10 miej­
sce w biegu na 400 m z czasem 
54,6 sek. 
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ZGUBIONO przepustk� wydaną przez 
Zakłady Przemysłu Dz.lewiąrsklego 
„Milana" w Legnicy na nazwisko 
Janina l'lellchowska, G-28589 

ZGU BIONO książeczkę ubezpiecze• 
niową wydaną przez Państwowe 
Gospodarstwa Roln-e Wróblowice na 
nazwisko Józel Matanina. G-28590 

ZGUBIONO świadectwo szkolne ż 
ukończenia 7 klas wydane przez 
Szkolę Podstawową w Kościelcu na 
nazwisko Anna Gąska. G-28392 

ZGUBIONO ksią:/:eczkll ubezpiecze­
niową Nr 213196 wydaną przez Od• 
cizial Ruc110wo-Handlowy w Leg• 
nicy na nazwisko Henryk Pater. 

G-M593 

WIADOMO!:>CI 1 
Nr 30 C382) 



_ H L ... 
IZBU#SSZ ,AM4fiti#?!J#fjfffft HiiMS4MW'Ał&hlWWW@MS#@iPSff54+ iiWłiWWEMWW f?BM ®łlN4tUFM!'M fi i-&#!iP&ii &MSW31�4łft54i#Hci#Ah:®AW{faW&r4Fłi?#·;N.ffiffi#$!:aV-E 

u ,.) � , ..\  L \ "'  �� ' • , ' ,, ""' .. "" ) ' ,  , .. , i' ,. W L .. � WL •• il . ___ ..ę:;:;;q;t.-srrf__,iW:?i+".,,..F?G1:ii5tKM 
.,i li M A G A L. Y N  

: -, 

•
•
•
"
•

L
-�

• 
_________ ,__,__,_ _______ 

,.. 
______________ •------

••
,.

•
.__

.._ __ .,.
• n

-
'
•

'
•

"
--�

"
-

l __ • __ 
�
_

,..
_

, ••••••c.•\
__, ___ 

,_-:...,::,
ń\ ' A L. �  t'\t 

-..::.: • • ,s. 
✓ \ ,..,_ � \..'\ l, 1lil a,) l"S l • r\ L l: r-i, ., " L  O i\"l l"'\ ł :. I"'\ L l: .I'- _. n""L . \,.- _\ói ń, ,  AL 'l i' ,. '" L 

W S P Ó L N E  
' 

90 tysięcy 
Iwanowów 

-N A.JDŁUŻSZY 

Jdedyłcołwiek 
prodt.l'kowanYt 

----------llllla...t __, .__.,� 

Inicjatywa ;;:. 
... 

;z 
;,. 
N 
< 

:i • 
:.: � 

t 

;:.. 
:t 

I� 
1 � z ... 

N 
<t 
c., 
< 
'1 • 
:.: s: 
; 

• 
..i 
is: 

z 
"' 
N 

L 

llł 
•:•··:: 

A 
T 

o 

I 

P OPULARNA moskiews,k• 
gazeta popołudniowa wy­
liezyła, że w stolicy ZSRR 

'l ooób no.si nazwisko - Lew 
Tołstoj, 10 Eugeniusz Oniegin, 
4-0 Borys Godunow. Jest nawet 
dwóch Iwanów Groźnych. Wszel 
kie rekordy popularności pob!� 
ło jednak nazwisko Iwanow. 
Nos:l je 90 tysięcy MoskwiC7_.,_,,_ 
w tym tysiąc nazywa się Iwan 
Iwanowie-z Iwanow, W dalsze;! 
kolejności znajduje się - Kui­
niecow - 78 tysięcy, Smirno>W 
- 511 tysięcy i ·po 30 tysięcy 
- Wołkow, Popow l Sokolow. 
Przypomnijmy, iż Moskwa li-
czy 6 milionów 200 tysięćy !ud­
ll<>ści. I 

llif,I Ghecnte w J�nym .: awaa,i 
ca,rdowycb ktD NO'Wego .Jorlali 

Pod 
patronatem 
Morfeusza 

:W filmie nie ma ani dialog6w',, 

ani akcji a jedyny bohater nie 
porusza się przez bite ooiem 
godzin. Film przedstawia pe 
prostu śpiącego mężczyznę. Ty� 
tul tego dzieła brzmi: ,.Sen."i 
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J 
ESLI góra nł19 ehe • 
przyjść do Mahometa, 
� musi iść do 

,�6ry .,.. glOQ stare przy-
• e. Słuszne to twie�� 

e zastosowane zosta­
piedawno w Boileslaw­

w nieco odmienny 
ób prz.ez pewną pra­
icę handlu. Doozła. 

S 

do wniosJru, że ponie: 
:at wszyscy bolesławia­

nie mogą wyjecha(: 
ad morze - trzeba t<> 

/IIXlO<rZe przybliżyć do nich'i 
!i!N tym cełu wy,Lała na 
�ę pozostałą izawar� 
łość z beczki po śledrziac� 
leo owiało najbliższą oko-i 

,•� wonią mórz t ocea­

/ nów. 

I . Nie doceniono j oonaik tej r 
I łnicjatywy; Zamiast nagro-
dzić ową pracownkę za 
popularyzowanie morza i 

·-------' 
:reklamę śled:z.i - wezwa­
no uliczną polewa-czik�, 
aby zmyla dokładnie jez­
dnię. I znowu boleslawla­
nie mieszkają w głębi 
kraju ..•• 

Psycho te rapia 

w WC 
D YREKCJA japońskiego 

koncernu elektroniczne;;o 
Ma1Sushita polecił.a usł,3-

wlć w toaletach i umywalniach 
&wyeh fabryk karykatu,ry S"L"'.!7.e­
gólnie 2!lllenawidzonych cfo-zo�­
ców i mistrzów. Dyrekcja pra_g­
nie w ten sposób przeciwdzia­
łać wybuchającym raz po raz 
l&trajkom. Oburzenie 7.-<IIOgi t 

powodu warunków pracy ma 
się według zamierzeń dyrekcji 
wyładować w czterech ścianach 
tntymnych pom1�.c:zeń. 

Nailepszo 

reklamQ 
B RYTYJSKA firma Leylanó 

Motors A. F. Smith, któ­
ra wbrew boj kotowj 1 

06trym protestom USA, wys!::i­
ła na Kubę 1.400 autobusów, 
podziękowała osta,tnio w prasie 
lachowej rządowi USA v.i do­
skonalą reklamę ...żadell 
specjalista od rekJlamy ni,e 
mógłby rozwinąć korzystni e:j­
'.'>Zej dla nas kampanii". 

Jak widać bojkot Kuby f.>rre'.i 

I 
I ________________ '"""" _______ ..,, ______ -_, 

rząd USA jest w swoich skut­
kach proporcjonalnie odwrot­
ny do zamierzeń. 

Detal i czna 

kradz i eż 

N 
A jednym z przedmieść 
Sydney złodzieje skradli 
cały dom. Wl.aścicie1ka; 

która mieszka w innej części 
miasta sącfzila , iż chodzl o 
kiep,s,kJ żart, kiedy jej o tym 
doniesiO'l1o. Przybywszy na :nie:! 

.sce, stwierdziła jednak, że skra­
dzinno d06lownie wszystko. 
Dach, ściany a nawet funda­
menty. Policja przypuszcza. Jż 
dom został detaliczn!e r<YZebra­
ny. W końcu złodzieje te,ż chcą 
mieć własny dach nad glc-w� 

Miła 
niespodzianka 

P O N  A D  tys1ąc mle1S1Z>kań­
ców ,jednego z, blokow 
miesz:kalnych londyńskiej 

d'zieln1cy 
niedawno 
Otrzymali 

wschdniej przeżyłc 
milą 
oru 

niespod.ziank 1;;. 
zwrot pr-zeka-

2ów czynszowych z dopiskiem: 
,,Już zapłacone". Pomysło­

wym filantropem, który zapła­
cił za nich czyn sz  (większość 
m1es-z.ka!'1ców to emeryci), oka­
zał sie Chl'lie Cooper. Wygra! 
on w tamtejszym totolotku 
jak widać nie zapomniał o 
Illiesrz.kańcach bloku, w którym 
sie urodziL 

Pod parasolem . . . 
, • .spotka!J się w Paryżu Fo-­

my Schneider, May Britt oraz 
i!ej mąż s.ammy Davis. Przy� 
czyn.ą spotlrnn,ia był występ 
Samrny Davisa w paryski-i-�j 
Olimpii, który przyniósł 100 
tyciący dolarów na cele dobro­
czynne. Romy Schneider zaś 
objęła główną rolę w nowym 
filmie Clouzota. 

P �Z YPOMNIJMY sohie, P-0 
11e meoau zdobyli na 
Igrzyskach- w Rzymie Z-cl· 

wodnicy pierwszych dziesi,:clu 
państw: 

złote srebr. brą:r.. 

1. ZSRR 43 29 31 
2. USA 34 21 16 

�- Włochy 13 10 13 

ł. Niemcy 12 19 11 

5. Auastralia li li 6 

'· Turcja 7 2 
7. Węgry 6 li 7 
a. Japonia 4 7 'l 

9. PolSlka 4 6 11 
111. CSRS 3 2 3 

I 
,l'UNKTACJA NIEOFICJALNA 

1. ZSRR 684,25 
ł. USA 46:i,25 ' 
3, Niemcy 284 

I 
ł. Wbchy 230,5 
�- Węgry lE0,5 
., Polska 150,1 
7. J.a.ponia 147,l 

•• Australi;, 140,33 

9. Wielka Brytania 
10, Humunia 

137,St 
79,8 

Polscy ,-,awodnlcy zajęli tak­
:te w wiel,u konkurencj.:ich 
miejca od czwartego do szó­
stego. I tak: 

Szermierka: Floret i:ndywl,,, 
d'Ualnie - Witold Woyda. 

Podnoszenie cit:żarów: waga 
lek!ka - Marian Zieliński. 

------------

Beatlesi 

w cyrku 

G WOŻDZIEM progirazm( 
cyrku,.  który ro�bil 9WIS 
na.mioty na terenie no­

wojorskiej wystawy światowej 
:Jest występ szympansów naśla� 
dudących Beatlesów. Ponoć hi­
steryC7Jny zachwyt wybucha 
ll'LCzególnie wśród najmłodszyeb: 
Widzów, 

Podnoszenie e'lężar6w: Waga 
kogucia - Marian Jankowski. 
Waga lekka - Waldemar Ra­
szanOW6ki. Waga średnia ... 
Krzy:izto.t Beck. 

MIEJSCA Szermierka: Szabla tndywi­
Glmnastyka: Wielobój dru:i,y- . (lualnie - Wojciech Zabłocki. 

nowy w konkurencji kobiet. Floret kobiet drużynowo_ Flo-
ret mężczyzn drużynowo. - , .. 

--·•--_ w1ese1 
Strzelectwo: Karabinek dow, 

małokal. - Jerzy Nowicki. Pi­
stolet dowol•ny __ Stanisław 
Rom!k. 

fr7{fJJs!óe 
1:ZWARTE MIEJSCA 

Kajakarstwo: Dwójki na sno 
m - Daniela Walkowiak i Ja­
nina Mendalska. Sztafeta 4X500 
m - Stefan Kapłaniak, Wła­
dysław Zieliński, Ryszar:i 
Szkwarski, Ryszard Marchlik. 

Leklrnatletyka: Bieg na 200 
m - Marian Foik. 

Leklcoatletyka: Bieg na 200 
m Barbara Janiszewska. 
Rzut osz-czepem - Urszula Fi1;­
wer. Rzut młotem - Olgierd 
Ciepły, Rzut dyskiem - Ed­
mund Piątkowski . 

Pięciobój nowoczesny: Zespół 
·- Stanisław Przybylski, Jaro­
sław Paszkiewicz, Kazlmierz 
Maz.ur. 

Za.pasy w stylu klasycznym : 
Waga le:k:ka - Ernest Gonctzik; 
waga średnia - Bolesław Du­
b!ciki, waga ciężka - Lucjan 
Sosnows

i

k.i, 

SZOSTE MIEJSCA 

Kolarstwo: Ind�i.dualny wy� 
ścig na szosie - Stanisław 
Gazda. 

Lekkoatletyka: Trójslkok 
Ryszard Malcherczyk. Pchnię­
cie kulą - Alfre,cf Sosgórni!k. 

Szermierka: Floret kobiet 
Elżbieta Pawlasowa; 
Jerzy Pawłowski, 

Szabla --, 
(CDN) 
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